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Koalicya za dalszą wojną.
DosłoYmy tekst odpowiedzi koalicji na 

notę pokojową prezydenta Wilsona różni się 
od telegraficznego streszczenia tem tylko, 
że przedstawia obszerniej i szczegółowiej kwe- 
styę odpowiedzialności za rozpoczęcie wojny. 
Nie potrzeba dodawać, iż odpowiedzialność 
tę zrzuca koalicya na mocarstwa centralne. 
Jest to jej potrzebne, nawet niezbędne., wo­
bec faktu, i i  walkę aalej prowadzić zamie­
rza. Z jednej strony bowiem musi podniecić 
swe ludy do dalszych ofiar krwi i  mienia —  z 
drugiej pragnie ZTzucić odpowiedzialność ta­
kże wobec świata, w szczególności wobec 
państw neutralnych.

Wątpić trzeba, aby cel ten mógł być osią­
gnięty. Wszelkie oskarżenia, o rozpoczęcie 
w'ojny, nie mogą same usprawiedliwić dal­
szego krwi rozlewu, gdy przeciwnik jest 
skłonny do zgcdy. Nie mogą zwłaszcza u- 
sprawiedliwic niechęci do wysłuchania jego 
warunków: niechęci, ażeby je poznać. Żaden 
pretekst, przez entente wysuwany, nie za 
trze wrażenia, iż zamiaiem jej jest dalsza 
walka, a kto ten zamiar żywi, ten przyjmuje 
zań odpowiedzialność. Jest ona tem widocz­
niejszą, że w  nocie nie znajdujemy żadnych 
konkretnych warunków pokoju, a przeci­
wnie, mamy stwierdzenie, iż koalicya posta­
wi swoje warunki dopiero „w  godzinę roko­
wań", Pod tym względem odpowiedź, jakiej 
domagał się prezjdent Wilson, wypadła prze­
cząco. Wychodził on z założenia, iż chwila o- 
beena nadaje się juz do porównania, zę sobą 
pretensyj i żądań, jakie mają do siebie strony 
wojujące. Koalicya jest zdania przeciwnego. 
Dla uiej moment rokowań jeszcze nie nad­
szedł, wojna powinna toczvć się dalej. Kwe- 
stya odpowiedzialności jest temsamem roz 
strzjrgnięta na niekorzyść entente‘y.

Czuje to koalicya, równie jak czuje, że sa­
mo obciążenie przeciwnika winą za starcie, 
to jeszcze za mało, aby złagodzić odium dal­
szego k'rwi rozlewu. Dla tego —  nie chcąc 
jeszcze podać warunków konkretnych —  
wystawia ogólne cele wojny, a kreśli je tak 
„szeroko" i „ideologicznie", aby ich treścią 
złagodzić wrażenie, jakm fakt odmowy roko­
wań musi wywołać. A  więc: restitutao. an in. 
tegrum Belgii, Serbii, Czanogóry i ioh od 
szkodowame; opróżnienie zajętych obszarów 
Francji, R osji i Rumunii, również z odszko­
dowaniem; nieokreślona bliżej „reorganiza­
c ja  Europy"; gwaraneya międzynarodowych 
stosunków prawnych, któraby zapobiegała 
wojnom; wyrzucenie Turcy i z Europy; „w yr­

wanie Europy z pod pruskiego imkiarymm"; 
„wyswobodzenie Włochów, Słowian, Rumu­
nów, Czechów i Słowaków z pod obcego pa­
nowania", równie jak ludów podległych Tur- 
cyi, wreszcie „zwrot prowincyj i obszarów, 
które przedtem wydarto sprzymierzonym 
gwałtem, lub wbrew woli ich ludności", co o. 
znacza zapewne Alzacyę i Lotaryngię, lecz 
oznacza domo dla czego nic zostało dokła­
dnie określone. Oto spis celów wojennych, 
jakie koalicya wysnuwa,

Że są one do osiągnięcia niemożliwe, chy­
ba po... zupełnem zdruzgotaniu mocarstw 
centralnych i ich sprzymierzeńców, —- o czem 
entente sama nie marzy —  to oczywiste. Po­
nieważ zaś doświadczenia wojny i sytua­
c ja  militarna dzisiejsza również usuwają tę 
ewentualność w dziedzinę nieprawdopodo­
bieństw, przeto nie można na dnie takich 
„warunków'" szukać nadziei, że się ziszczą. 
Trzeba je uważać za próbę wygrania atutu 
moralnego, który, ja.k zauważyliśmy wyżej, 
miałby usprawiedliwić dalszą walkę, a ra­
czej —* i tu spoczjrwa ciężar noty hoalicyj- 
noj —  jeszcze jedną próbę ogólnej, wielkiej 
ofenzywy. Ma ona odbyć się na wiosnę. Ko­
alicya oczekuje po niej polepszenia mapy 
wojennej, która dzisiaj ukształtowała się na 
jej uiekurzyść. Ozwórporozumieme i jego 
sprzymierzeńcy przygotowują się do tego 
wysiaku na froncie i poza nim, w  fabrykach 
amunicyi i w gabinetach dyplomatycznych, 
przez, ćwiczenie wojsk, przez zwiększanie ma- 
teryułu, przez próby silniejszego spojenia się 
militarnie i politycznie. To wszystko ma paść 
na szalę raz jeszcze. Nie spróbowawszj tego 
ostatecznego wytężenia wszystkich sił, en­
tente do rokowań nie przystąpi. I  to jest jak 
trzeba powtórzyć, krótką treść długiej noty.

Ponieważ pod tym .kątem „ce le" entente‘y 
przedstawiają się jako próba przewleczenia 
debat nad warunkami pokoju, więc jako pre­
teksty, omawiać by ich. właściwie nie trzeba. 
Mocarstwa centralne mogą albo je przemil­
czeć, albo oświadczyć krótko, że są nie db 
przyjęcia, a, tę samą drogę obrać może ich o- 
pinia publiczna. Ale opinia polska takiem sta­
nowiskiem zadowolić się nie może. Sprawa 
polska została bowiem przez entente posta­
wioną w  sposób, który wymaga odpowiedzi*.

Ze sposobu tego wynika, iż koalicya przy­
jęła w kwestyi polskiej wytyczną zasadni­
czą: iż kwestya ta jest wewnętrzną sprawą 
Rosyi. Wynika to z żądania, aby między in­
nymi terenami, zajętymi przez wojska państw 
centralnych, opróżnić „obszary Rosyi". W y­
nika dalej ze zwrotów, które zajmują się o- 
swobudzeniem różnych narodowości —  z wy­

jątkiem polskiej. Ta jest wspomniana jedynie 
w związku z „zamiarami jego mości cesarza 
Rosyi", które w sprawie Polski mają być 
„jasne", a uwydatniły się w  jego proklama­
c j i  do armii. Konkluzja, może być tylko je­
dna: sprawa polska jest dla Koalicji wewnę­
trzną rosyjską i ma być załatwiona przez 
E-osyę.

Nie będziemy nad tą koncepcją tracili słów 
wielu. Jest ona dla Polski nieaktualną, dzi­
siaj, g ly  cała opinia nasza po tej i tamtej stro­
nie frontu rosyjskiego opowiedziała się przy- 
haśle niepodległości i przy międzynarodo- 
wem tej sprawy załatwieniu, a gdy rozkaz 
cara do armii nie wykracza poza ogólniki 
wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza, tj 
poza tak lub inaczej pojętą autonomię". K o­
alicya nie zdaje sobie zatem sprawy, iż jej 
pojęcia są spóźnione, że tkwią w roku 1914, 
w epuce, którą od chwili dzisiejszej rozdziela 
pranie lat trzy ewolucji międzynarodowych 
i enolueyi wewnętrznych polskich. Jedno 
stronne rozstrzyganie o kwestyi polskiej mu­
si wypaść ze słownika dyplomatycznego ra­
zem z „zanńarami" cara, które ila Polski 
decydujące być nie mogą. To musimy wobec 
noty czwórporozumienia zaznaczyć wjraźnie 
i z całym naciskiem.

Dla tego też odpowiedź koalicyi mieści wT 
sobie wskazówkę, że praca nad budową pań 
surowości polskiej w  Królestwie jest pilną 
i konieczną. Im więcej atrybutów tej pań­
stwowości osiągniemy, z im większym ich 
■zapasem staniemy u końca wojny, tem silniej 
i-c parte będą nasze nieprzedawnione prawu, 
za pomocą f a i t s a c c o m p i i s ,  z którymi 
dyplcmacya liczyć się będzie musiała. Win­
no to odbjwać się w sposób celowy —  tak, 
aby nagromadzić na istnienie państwa pol­
skiego jak najwięcej dowodów i jak najbar­
dziej przekonywującymi. Ku temu dąży ć win­
na tymczasowa Rada Stanu w Królestwie 
Polskiem jako organ powołany do tworzenia 
instytucyj państwowych, a nie wątpimy, iż 
pracę tę praedsięweźmie z głęboką rozwagą 
co do środków i dróg, jakie obrać naieży.

sty, ale jedynie na, papierze. „W rzeczywistości —- 
uprzedza „Diło‘‘ ruskie — nie zaszłoby w »tosnn- 
kacli ludnościowych Lwowa nawet po przyłącze­
niu gmin wybitnie chrześcijańskich żadne przesu­
nięcie. a to z powoda niestosunkowo małej śmier 
tdności osób wyznania mojżeszowego w obecnej 
wojnie11.

Szarą jest wszelka teorya. a zielonom jest tylko 
drzewo życia!

Lwów chce zostać „wielkim" na wzór Krako­
wa i Warszawy, t. j. przyłączyć do siebie obszary 
podmiejskie. Na razi o różni fachowcy opracowują 
szczegóły przyszłego powiększenia, a w prasie i 
La zebraniach toczą się rozprawy dokoła tego 
projektu. Chodziłoby o przyłączenie do Lwowa 
paru gmin sąsiednich z ludnością 40.000, w czem 
60% rzymskich katolików, 20% grecko-katoli- 
ków i 18% żydów. Po wcieleniu tego przybytku 
powinienby we Lwowie, który obecnie wykazuje 
25% łaciimików, 17% greko-katoL, 29.6% żydów 
i 15% protestantów i innych wyznań, powiększyć 
się odpowiednio odsetek ludności polskiej i rus-

Kozstrzygająca chwila 
dia Zagłębia krakowskiego.

Rozwój górnictwa a w szczególności gór­
nictwa węglowego w  ostatnich dziesiątkach 
lat spowodował zasadnicze zmiany w  ustroju 
całej gospodarki górniczej tak z uwagi na 
osiągnięty wysoki stopień tecliniki, jak w 
stosunku do całego gospodarstwa społeczne­
go. Już dawno okazała się z tego powodu 
ustawa górnicza z r. 1854. przestarzałą, a u- 
zupełnienia jej bądź to nie mogły sprostać 
szybkiemu biegowi rozwoju górnictwa, bądź 
Leż okazały' się wkrótce znowu przestarzaie 
mi. W szczególności nie odpowiada obecne 
ustawodawstwu państwowe wymogom gór­
nictwa galicyjskiego, •wymogom opartym : 
jednej suony na najnowszych, dziś już pe­
wnych wynikach co do bogactwa zasobów 
węgla, zaś z drugiej na uświadomieniu spo 
icczenstwa co do ważności węgla jałto pod­
stawy wszeimego większego pizemysłu.

W Austryi górnictwo nie roewijało się we 
wszystkich prowineyach równomiernie; w 
szczególności zaś w Galicyi osiągnęło do­
tychczas nieznaczny stopień rozwoju choćby 
tylko z tego powodu, że dopiero w ostatnich 
.•zasach stwierdzono tuta; rozmiary węglono 
śnych terenów. Trudno wobec tego, by je­
dnolita ustawa w  calem państwie mogła u- 
ozynić zadość potrzebom poszczególnych 
prowincji, gdyż interesy kraju, gdzie górni­
ctwo ma się dopiero tworzyć i rozwijać wy­
magają w stosunku do innych prowincji, 
gdzie kopalnictwo ma, już bogatą przeszłość, 
pod wieloma względami odrębnego ukbztał- 
towania ustawowego.

Takiego wyodrębnienia ustawowego •wy­
magają obecnie interesy Zagłębia krakow­
skiego.

Austrya produkuje obecnie 17 milionów 
ton węgla kamiennego rocznie, z czego na 
Śląsk, Morawy i Czechy przypada 15 mil. 
ton, zatem 88%, zaś na Galicyę 1.9 mil. ton, 
zatem zaledwie około 11%, wobec czego siłą 
faktu przy wysłuchiwaniu życzeń ausfrya- 
ckiego kopalnictwa węglowego decydujący 
głos nuaio kopalnictwo tych 3 prowincja, 
Galicja natomiast zasiada tutaj na szarym 
końcu. Interes Galieyi wymaga jednak, by 
w sprawach kopalnictwa węglowego metylko 
obecna wytwórczość, lecz także faktyczny 
stan bogactwa zasobów węgla a zatem przy­
szły rozwój kopalnictwa brany był w raehu. 
bę, a to tembardziej, gdy bogactwo to jest 
tak poważne, wiadomo bowiem, że Galicy a z 
18 miliaidami ten zapasów węgla stanowi 
82% całych zapasów Austryi.

to pokrywają zaledwie połowę zapotrzebo­
wania kraju, jasnem jest, że w  interesie kra­
ju leży, by kopalnictwo węglowre rozwijało 
się w tempie przyspieszoneim, kraj bowiem 
nie powinien żadną miarą dopuścić, by rok 
rocznie wysyłano za granicę milionowe sumy 
(ostalnieini laty do 30 milionów koron ro­
cznie) za produkt, któiym kraj rozporządza 
aż nadto w dostatecznej ilości. W  interesie 
Śląska, Moraw i Czech nie leży natomiast 
bynajmniej, by nowe kopalnictwo w  tych pro­
wincjach powstawało zbyt szybko, prowin­
c je  to osiągnęły w stosunku do swych zaso­
bów węgla wytwórczość odpowiednią swym 
potrzebom gospodarczym i mogą ze spoko­
jem pozostawić rozwój ten normalnemu bie­
gowi, nie potrzebując bynajmniej impulsu z 
zewnątrz a tem mniej impulsu ustawowego. 
Trudno zateui, by powyższy kierunek polity­
ki w ęglaycj G-alicyi znalazł poparcie w  kra­
jach sąsiednich, stanowiąc w dodatku dla 
niich poważną konkurencję.

Sam kraj zatem domagać się musi stwo­
rzenia dla kopalnictwa węglowego Galicyi 
odrębnych warunków' ustawowych, któreby 
sprzyjały szybkiemu rozwojowi tego kopal­
nictwa, choeby nawet pizy zasiusowainu 
środków przymusowych, gdyż węgiel w ło­
nie ziemi to nie własność prywatna lecz do­
lno społeczne, a zatem i sda wytwórczości 
me może zależeć od woli czasowych posiada/ 
czy terenów węglowych, lecz od. wymagań 
gospouatki krajowej, kLÓra pomną byc musi, 
ze węgiel to sedno niezależności przemysło­
wej i narodowej.

Przy badaniu stosunków, jakie z biegiem 
czasu wytworzyły się w stanie posiadania te­
renów węglowych w Zagłębiu krakowskiem, 
wysuwa się na pierwszy pian obecny roz- 
dz.ał terenowy, który bynajmniej niej jest ko­
rzystnym dla swobouuego rozwoju krajowej 
gospodarki węglowej, O ile bowiem ze sta­
nowiska ogółu jest nie korzystnie, by ważny 
dla całego społeczeństwa przemysł był skon­
centrowany w' jednej lub kilku rękach, było­
by w szczególności skoncentrowanie węglo­
we dla Galicjo, gdzie kopalnictwo węglowe 
ma się dopiero rozwijać, więcej niż szkodli- 
wein.

Na obszar około 1100 km* ściślejszego, 
zbadanego już dokładnie terenu Zagłębia 
krakowskiego, znajduje się przestrzeń blisko 
400 km*, zatem 7» cześć terenu, w ręku je­
dnego Towarzystwa.*) Teren ten przedsta­
wia jeden łączny potężny Kompleks zajmu­
jący niemal niepodzielnie południową część 
Zagłębia, przybierając cechę monopolu, tem 
bardziej wobec korzystnych warunków poło­
żenia przy liniach kolejowych i trasie pro­
jektowanego kanału Dunaj-Wisła, inne 4 

większe przedsiębiorstwa posiadają również 
znaczne obszary, każde po więcej niż 100 
km*, a łączna ich przestrzeń wynosi około

*) ;;Westdentsche - Thomaspho»phatwerke“ ; p«- 
siada.,ące łączme 760 km* terenu w ł̂ąranolcicrwc- 
go; zczego mniejsza połowa leży poza granicami 
oznaczonego ściślejszego terenu Zagłębia, zajmu­
jąc przestrzenie jeszcze nie zbadane lub też z wy­
nikami ujemnymi

M ii} M Pol
(Stuninław Kutrzeba: „Historya ustroju Polski w 
zaryBie11. Tom LU: po rozbiorach. Lwów 1917, na- 
kł. Księgarni Polskiej E  Połonieckiego. Warsza­

wa, Gebethner i W.dff. Str. 3351

Dobiegające do końca czterotomowe dzie­
ło prof. Stanisława K utrzeby „Historyn u- 
stroju Polski w zarysie" wypełniło ważną lu­
kę w  literaturze podręcznikowej. Jeżeli bo­
wiem znajomość przeszłości swego narodu, 
nabyta licho1 w szkole, a rzadko uzupełniona 
następnie własną pilnością, przedstawia się w 
naszem społeczeństwie naogół smętnie, to 
wręcz fatalnie wygląda znawstwo polskich 
form ustrojowych, tej głębszej a tak bogatej 
i świetnej warstwy dziejów, w  której duch 
narodu naszego wypowiedział się dostojniej 
i wznioślej z pewnością, niż na wszystkich 
swoich razem wziętych „polach chwały". 
Tu zabrakło już nie tylko pilności, ale i łat­
wo uostępnych źródeł wiedzy. Znakomity ba. 
dacz i znawca tej najważniejszej warstwy 
dfcieiów narodowych, prbf. St. Kutrzeba, po­
djął' wdzięczne zadanie ,/ypełnieiat dotkli­
wego braku. I  w ciągu niewielu stosunkowo 
łat urósł isrzytomowy juz w tej chwili podrę­
cznik, który ubóstwu naszemu na tem polu 
położył koniec. Tom piorw^y „Histo­
ryi ustroju Polaki", przyjęty *  uznaniem 
vrzez krytrkę ro k o w ą , przetłómaczony na 
język niemiecki, a po polsku powtórzony juz 
*  trzeciem wydaniu, obj jł ozieje instytucyj 
politycznych i prawnych polskich az tk- datę 
trzeciego' rozbioru. Tom drugi objął analogi­

czny rozwój na Litwie. Po wyczerpaniu dzie­
jów  ustrojowych Rzeczypospolitej przystąpił 
autor do epełu porozbiurowej, która, zawarta 
zostanie znowu w dwóch tomach, a prz^z do­
prowadzenie do wojny światowej, przeista­
czającej stosunki na ziemiach polskich, zys­
kuje organiczne zamknięcie. Będzie to tom 
trzeci i czwarty dzieła.

Tom trzeci leży już przed mani.
Pojawia się w  warunkach, które tej nau­

kowej publikacji, nie mającej nic wspólnego 
z podnieta chwili, wyrosłej z potrzeby daw­
no odczuwanej, dają dziwnie akt uałne piętno. 
Polska stoi w  zwrotnym momencie swych 
porozbiorowych dziejów: stare formy walą 
się, nowe powstają. Jakkolwiek ostatecznie 
i w szczegółach ukształtują się podstawy pra­
wne polskiego życia zbiorowego, będzie to 
już rozdział świeży, różny od dotychczaso­
wego, nową rozpoczynający epokę.'W  takiej 
chwili druga poruzbiorowa część „Historyi 
ustroju Polski" prof. Kutrzeby staje się na­
bytkiem pożądanym nie tylko ze stanowis­
ka wiedzy, ale i. życia, jako uprzytomnie. 
nie przebytej, kończącej się drogi. Książka, 
podobna© jak droga, jest smutna. Można by 
t ustrojowe compendium nazwać dziejami 
r o z s t r o j u, w którym naród nasz przeżył 
stulecie, dzielące go od utraty niezawisło­
ści państwowej.

Historyk, ogarniający ostatnie sto łat u- 
stroju politycznego na ziemiach polskich, ma 
przed sobą nie prawidłowy proces ewolucyj­
nego wyłaniania się form następnych z po- 
orzedmch, nie sumę przekształceń opartj ch 

podstawach doświadczenia dziejowego i

Uczących się z naturą organizmu, lecz istny 
sabbat konceptów, na jakie tylko zdobyć się 
mogła złośliwa inwencja dziejów. Już samo 
wtłoczenie zbiorowości polskiej w trzy ob­
ce ramy państwowe, t t o j  jce na dooitek na 
różnych stopniach rozw< jU, musiało wywo- 
iać rozstrój w tym starym, wybitnie skry­
stalizowanym, a pod wielu względami wy. 
soce indywidualnym organizmie, rozstrój o 
tyle głębszy, że między wyrosłemi w  abso. 

j lutyzmie państwami rozbiorowemu a kon- 
j stytucyjną Rzec-ząpospoUtą polską istniała 
' przepaść. Lecz ponadto jeszcze każda z po­
dzielonych części Polski dostała się w  •wir 
przeciwnych naturze eksperymentów, gwał­
townych przekształceń, przewrotów i oka­
leczeń, niejednokrotnie nawet różnych sy­
stemów rządzenia w ramach jednego i tego 

' samego państwa tak, iż historyk, pragną* y 
objąć całość przedmiotu, staje nie wobec 
troistej Lnii rozwojowej, jaką powinny by­
ły  wykreśUć rozbiory, lecz wobec chaosu 
niepowiązanych ze sobą, najsprzeczniejszych 
fragmentów, z których tylko mechaniczną 
złożyć można całość.

i  Na ziemiach Rzeczypospolitej powstały i 
znikły w  ciągu X IX  wieku trzy mniej lub 
więcej samodzielne twory państwowe pol­
skie: Księstwo Warszawskie, Królestwo Poł- 

i skie i parodya zwana Rzecząpospolitą kra­
kowską. Oprócz tego inaczej wyglądał ustrój 
Królestwa w  epoce Pankiewicza i inaczej po 
roku 1863. Zgoła w innych warunkach, w 
ramach tego samegó państwa, żyłą, Litwa, 
która ponadto sama, przeszła szereg prze - 
wrotów. Osobno przeżywała, swe ustrojowe

metamorfozy Galicya. Według różnych 
norm rządzone bywały w  jednym i tym sa

niezmiernie ciekawym przebiegu jest wła­
ściwie prawie nieznane. Epoka PaskiewL

mym czasie poszczególne dzielnice zaboru czowska., która po r. 1831 przez ćwierć wie- 
pruskiego. Zamęt powiększyły jeszcze dwu. ku stopniowo burzyła odrębność państwową 
krotne zmiany gnano zaborowych, sprawia- polską, da się należycie zrozumieć tylko od 
jące n. p„ że Warszawa była po kolei pros. strony ustrojowej, a jest dla wykształcone- 
kiem miastem prowincyonalnem, stohcą go ogółu polskiego w nie mniejszym stop- 
Królesi wa kongresowego i głównem mia- uiu ciemną, gdyż monografia Kucharzew. 
a tem rosyjskiego generał-gubernatorstwa, , skiego me do każdych rąk mogła trafie. Wy- 

Wymownn mówi o tej ustrojowej wiwi- kład prof. Kutrzeby zaznajamia w wybornym 
sekcyi polskiego organizmu narodowego skrócie z tym ważnym rozdziałem dziejów, 
sam jrodział przedmiotu u prof. Kutrzeby, bez którego ani działań em igracji ani r. 
Tom HI. monografii obejmuje rządy pruskie 1863 niepddobna ocenić. Po raz pierwszy 
1.772— 1807, Księstwo Warszawskie 1807—  -wreszcie zyskujemy pełny zarys rządów 
1815, Królestwo Polskie 1815— 1915, L it - ' rosyjskich w  Królestwie do upadku refonn 
wę i Ruś 1772— 1915 oraz wolne miasto Wielopolskiego po rok 1915.
Kraków 1815— 1846. Tum IV., będący w  j Praca prof. Kutrzeby, której tom czwarty 
druku, obejmuje W. Ks. Poznańskie 1815—  ukaże się niebawem, była tem mozoimejsza, 
1915. Prusy zachodnie 1807— 1915 i Gali-! że w przedstawieniu całokształtu form u. 
cyę 1772— 1915. To wrszystko razem nazy- i strojowych, przez jakie Polska przeszła od 
wra się ustrojem Polski porozbiorowej. j rozbiorów, autor nie miał poprzednika i. po- 

Myślący czytelnik, który wszyje się w , konywać musiał wszystkie trudności, złą.
gęsi winę form prawno-państwowych, u- 
porządkowanych pracowicie przez prof, Ku­
trzebę, przekona się, że niejednokrotnie do.

ozone z prośbą takiej syntezy. A  trudności 
to były w yjątkowo duże. Dla szeregu kwe. 
styj, wchodzący cb w  ramy przedmie tu, nie

piero na podstawie tego materyału można.ima dotąd monograficznych opracowrń
trafnie ocenić polityczne dzieje nasze po ro. 
zbiorach. Całe okresy ulegają jakby prze. 
świetlei^u do głębszej warstwy. Dzięki pra­
cy prof. Kutrzeby zyskujemy po raz pierw- 
szy pełny pogląd na tak ciekawy okres, tak 
rządy praskie do r. 1807, wykonywane

Trzeba było wobec tego sięgać wprost do 
źródeł j całe działy', a nawet całe okresy O- 
pracowywać specjalnie. Tem większe zna­
czenie dzieła, którego tak bardzo w  litera­
turze naszej brakowTało. Będzie ono nieza­
wodnie z taką samą wdzięcznością powitane

co zatarło się już w  naszej świadomości — |i równie szybko znajdzie się wśród niezbęd­
na obszarze trzecli czwartych części etno- • dnych książek każdej Diblitn-eki podręcznej, 
graficznej Polski, lub stulecie rządów ro. jak dwa początkowe tomy „Historyi ustroją 
syjskich na Litwie, które w  całym swym Polski". A. Q
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460 lep-. Tak więc 5 firm posiada 3I» całego 
terenu we^lonośnego i to przestrzeń przed­
stawiającą warunki najkorzystniejsze- tak co 
do położenia juk i bogactwa. Z reszty przy­
pada 80 km* na rząd, który stanowi niejako 
przeciwwagę powyższej koncentracyi, a tyl­
ko około 150 knr. i to przeważnie terenów 
skrajnych Zagłębia i mniej bogatych, przy. 
pada na mniejsze firmy o posiadłościach kil­
ku do dwudziestu kilku km2.

Powyższy rozdział dóbr Zagłębia, krakow­
skiego wymaga tembardziej ustawowego u- 
jecia, celom zapewnienia raeyoaalnego, in­
teresom kraju odpowiadającego rozwoju ko 
palmet Wit węglowego i  celem zabezpieczenia 
kraju przed zmonopolizowaniem tego prze­
mysłu.

Jak inaczej przedstawia się obraz obszaru 
górnośląskiego, gdzie może właśnie wskutek 
konkuroneyi, która jest racjonalną, jest dla 
rozwoju każdego przemysłu pożądaną, roz­
winęło sio potężnie kopalnictwo węglowe. 
Cały obszar górnośląski mierzy około 2500 
km2, po uwzględnieniu jadnak wielkiego ob­
szaru księstwa Pszczyńskiego (freie Standes- 
hcrrsojpift Pless), jak również obszaru pra­
skiego fiskusa, który wobec znaczniejszej 
posiadłości może skutecznie tworzyć równo­
wagę. dla krajowej gospodarki, pozostała, re­
szta terenów' węglowych około 1200 km*, za­
tem przestrzeń równająca się mnlejwięcej Za­
głębiu krakowskiemu, przypada na. 29 wię­
kszych i 15 mniejszych przedsiębiorstw, z 
których 10 największych ma posiadłości o 
iHjwiorzchni od 40 do 60 km2. Również w 
Królestwie Polak, wytworzył się korzystny 
i.ila kraju rozdział terenów węgłowych. gdyż 
na 360 km* powierzchni znajduje >ię 24 
przedsiębiorstw' górniczych.

Stosunki galicyjskiego kopa lnic twa węglo­
wego wymagają zatem odrębnego ukształ­
towania. ustawodawstwo górnicze dla Cjfljlt- 
cył nic będzie jc-dnak miało łatwego zadania, 
irdy zechce uwzględnić ob, cny stan posiada­
nia a zapewnić kopalnictwu krajowemu ua- 
lcżyty rozwój.

Chcąc umożliwić w przyszłości Jgzysten- 
cyę kopalnictwa węglowego! trzeba, nadto już 
dziś pomyśleć o usumęciu bodaj najgroźniej­
szych przeszkód i przeciwieństw wewnątrz 
kraju. Ż uwagi na potężną i trudną do zwal­
czania konkurencję zewnętrzną kopalń gór­
nośląskich, oparty' o silny przemysł i mający 
już wyrobiony rynek zbytu w Galicji, musi 
kopalnictwo galicyjskie u władz krajowych 
znaleść poparcie i słuszne uwzględnienie nie­
korzystnych warunku*’ handlowych. Zagło­
bie krakowskie ma mieć za zadanie przed e- 
wszystkiem zaopatrzyć w węgiel własny kraj. 
leżąc jednak na zachodnim krańcu Galicy i 
musi wysyłać swój produkt- tylko w jednym 
kierunku, wschodnim na odległość do 550 
km. i to po kraju bardzo tibogu w koleje wy­
posażonym. Im dalej, tern bardziej zależny 
jest zbyt węgla od taryfy kolejowej, a tylko 
lani przewóz może rozwieść węgiel po kraju 
i dopomagać rozwojowi przemysłu.

Jak smutno przedstawiają się stosunki 
t; ryfy kolejowej dla węgla i jakie trudności 
ma do zwalczania handel węglem krajo­
wym, przedstawiają dobitnie rozprawy Br.

hoclkiewicza i T. Filippiego w IV . części 
Monografii węglowej Zagłębia krakowskie, 
go. Każdy, i t o  je zna. wie. jak ciężko było 
choćby tflk o  zrównać taiyfowo węgiel kra­
jowy z węglem zagranicznym. Tembardziej 
za tent musi być sprawa ta obecnie silnie 
poruszoną., by z wyodrębnieniem Galicji za­
pewnić węglowi krajowemu odpowiednią ta­
ryfę w y j ą t k o w ą ,  bo trudno przypuścić, 
hy z wyodrębnieniem kraj objął koleje gali­
cyjskie w swój zarząd, zaś później zmian 
potrzebnych uzyskać by sic już nie dało, a 
iostto kwestya życ,ia dla kopalnictwa wę­
głowego.

Nie wchodząc w ocenę, czy jrórrael wo po­
winno być razcin 7. krajem całkowicie wyo.
■! rebnione, gdyż. sprawa ta nie może być roz- 
strzygnietą tą Iko z punktu widzenia górni­
ka. okazuje się jednak w każdym razie nie- 
■/.bęfinem, by kopalnictwo węglowe iryska- 
h> 7. obecną chwilą, dla siebie jJrzynąjfiniej 
wyodrębnienie siu geueris, bez którego nie 
mogłoby się p ióżw ynać z uśpienia przez 
długie wieki.

MAŁY FEŁJRTON.

Lichwiarze.
(rw) Kraków obfituje w najrozmaitsze iyp j 

lichwiarzy, zna je nawet każdy stróż "amicni- 
i-zny, ekspres i przechodzień, gdyż interesy swe 
prowadzą jawni# pod kantorami skoncentro­
wanych w Rynku banków i prywatnych lokali 
wymiany.

Są to czasem stare rody lichwiarskie pełnej 
krwi. prawnukowie i wnukowie tych. którzy w 
tent samem miejscu ongiś operowali z mniej­
szym lub większym skutkiem. Czasem nikł da­
ły interes kończył się krótszym lub dłuższym 
urlopem przymusowym od codziennych zajęć, 
wilegiat.urą w Wiśniczu lub wywczasami n św. 
Michała, lecz to nie zrażam nigdy potomków 
do wdzięcznego zawodu, tworzącego specjalny 
lichwiarski patrycyat.

Czasem z. linii męzkiej przechodziła trady­
cja. na linię żeńską, córki i wnuczki lichwiarek 
obeznane są tak z zawodem swym i bankowo­
ścią, że mogłyby niezgorzej kierować wiellue- 
mi instytucyami finansowemi i lepiej się oryen- 
tują w sytuacji pieniężnej od niektórych dy­
rektorów, nie mówiąc już o tych, których  ka- 
ryera polityczna osadziła, w salonach recepcyj­
nych banków. Na tych z pewną dozą dobrot­
liwego uśmiechu spogląda stara weteranka pie­
niądza z pod kościoła św. Wojciecha i pociesza 
się teih. że każdy z takich dyrektorów-polity­
ków „ma jednego z naszych11, który mu nie po­
zwoli płatać głupstw

Ani skwar lata i rozpalone płyty chodników 
i murów, ani mrozy siarczyste, ani słota długo- 
trwająea nic są w stanie wyznawczyni pienią­
dza i nadmiernych zysków jakie daje jego o- 
brót. zepchnąć z posterunku. W czasie wolnym 
od patroli obchodzi ona. swoich klientów, jeź­
dzi mi etapy i gdyby nie ..kobiece nerwy11, na 
które się żali. to odwiedzałaby swych wiernych 
przyjaciół nawet w rowach strzeleckich.

Pilnie śledzi listy strat z pola bitew, bo jej 
klientela składa się przeważnie z ludzi młodych 
z lepszych domów, dających gwarancję uczci­
wości i wywiązania się z wygórowanych zobo­
wiązań. Jeden chciał się zabawić wesoło, drugi 
pograć, trzeci spróbować- szczęścia w Monte, 
wiec któż im wygodzi, jak nie stara babcia, do 
której się zawsze udają % pełnam zaufaniem, 
że poratuje ich w potrzebie. Zawsze wesoła 
i pogodna, znająca dokładnie całą rodzinę 
swych klientów', swatająca dyskretnie upor- 
nyeli dłużników, gdj' nie innego nie pomoże 
do wypłacalności, jak tylko kobierzec, ślubny.

W wizytach swych, składanych na etapach, 
nie zapomina o przywiezieniu klientom swym 
upominków, w formie bielizny i. innych przy- 
borów, sprzedawanych ze skromnem dolicze­
niem 100 procent, aby tyko klietom wygodzie 
i zapisać sio dobrze w ich pamięci. Córka po­
szła. już śladami mądrej swmj matki, o której 
lichwiarskiej uczciwości gwiżdżą wróble pod 
arkadami Sukiennie, a syczą rodziny „klien­
tów", gdy w krytycznej chwili zjawia się z u- 
kłonami babcia, wyjmując z torby weksel na 
sumkę, której cyfra potroiła sic przynajmniej 
w czasie moratoryum. Błogosławiony bądź za­
cny rodzie krakowskich lichwiarzy, uprawiają­
cych jawnie swój wzniosły zawód, lecz najpe- 
wTuejszem i najzaslużcńszem dla was miejscem 
powinien być zamek wiśnicki. a nie Rynek kra­
kowski, gdzie lichwa jawnie rozpina sieci pa­
jęczo na muchy, które wpadając w nie. ra.tują 
sic jak mogą i chcąc wyzwolić się z, pęt lichwia­
rzy. nic gardzą czasem nawet zbrodnią.

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś \y nu dzi. 

Ic ś.ś. Hilarego i Feliksa. — Jutro w poniedziałek 
Iw. Pawła f. pustelnika.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. (Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 7 min. 36: za­
chód przypada o godz. 4 min. 02. Długość dnia go­
dzin ś rniri. 31.

Z miasta
DANIA -- POLSCE. Goście duńscy, pp. Teę- 

dorpf, łowr-zy królewski i Hollen Andersen, dy­
rektor Związku dla robotników zagranicznych, 
bawiący w Krakowie, w dniu wczorajszym zło­
żyli wizyty ks. arcybiskupowi Symonowi i de­
legatowi Dr Fedorowiczowi, następnie zwie­
dzili szczegółowo katedrę, zamek królewski 
na Wawelu i inne zabytki Krakowa. — 
Oprowadzał ich i wyjaśnień udziela! Dr 
Klemens Rakowski. W dalszym ciągu zwie­
dzili goście zakłady i instytucje K. B. K. w na- 
szem mieście, wyrażając wielkie uznanie dla ca­
łej akcji niesienia pomocy zniszczonej wojną 
ludności. Koło godziny 1 po południu ks. Tere­
sa Snpic/.yna podejmowała ich śr.iadaniem.

W dniu dzisiejszym pp. Tesdnrpf i Iloken- 
Andersw opuszczają nasze miasto i udają się 
do Lwowa, aliy tamtejszej delegacji K. B. K 
wręczyć przypadającą na nią, część przywiezio­
nych darów, w ilości jednego wagona. W dro­
dze* powrotnej zwiedzą niektóre okolic*, klę­
ską w*ojhy dotknięte.

W YKŁADY NAUKOWE z zakresu Pisma 
św. i teologii systematycznej rozpoczęły się w 
czwarte k ubiegły w przepełnionej doborową 
publicznością sali Towarzystwa, lekarskiego sło­
wem wstępnym, które wypowiedział dziekan 
w ydziału. t> ,dog I*. J. ks. Dr Zimmonnann. 
wyłoś/czając powody urządzenia wykładów*. 
Łożą. one w chęci uwzględnienia pTzez teolo­
gię coraz liczniejszych w społeczeństwie na- 
szem objawów szukania Boga i stosunku do 
Niego, oraz pragnienia um.-ntaeyi religijnej 
wobec, zadań, jakie skutkiem zapowiedzi sa­
modzielności państwowej stawa ja nam przed o- 
czyma. Po tj m wstępie wygłosił ks. prof. Szcze­
pański pierwszj' odczyt 7. T. cyklu wykładów 
p. t. ..Jerozolima za czasów Chrystusa**. Wo­
leć  zniszczenia, jakiemu uległa Jerozolima, któ­
rą w przeciągli jej istnienia zdobyto 36 razy, 
a przynajmniej dwa razy zrównano z ziemią, 
źródłami do odtworzenia obrazu Jerozolimy 
7. czasów Chrystusa: są dokumenty, pisane, tra­
dycja. pomniki i budowle, a wreszcie sam te­
ren miasra dzisiejszego i jego otoczenia. Po 
krótkiej charakterystyce tych źródeł przystąpił 
prelegent do szczegółowego opisu terenu i bu­
dowli dzisiejszego miasta, szczególnie miasta 
„Sołiraana1* i jogo mieszkańców, zwracając u 
wagę na miejsca pamiątkowe. W końcu wypro­
wadził słuchacza poza mury starego miasta i 
ze skłonu góry Oliwnej dał haramy obraz ca­
łości miasta, poszczególnych budowli, ich dzie­
jów i znaczenia. Liczne, a trafnie dobrane prze­
zrocza przyczyniły się niemało do zrozumienia 
i uzupełnienia wykładu, który treścią opartą na 
studyach lokalnych i formą ujmującą obudził 
żywo zajęcie i uznanie zabranych. Odczyt na­
stępny poświęcony będzie wyłącznie Jerozoli 
mie Chrystusowej na podstawie archeologii i 
wykopalisk.

O ZNIESIENIE OGRANICZENIA CZERPA­
NIA WODY. Po włączeniu nowego rurociągu 
od sieci wodociągów* miejskich, po obfitych o- 
padach deszczowych i śniegowych można się 
było spodziewać, że zarząd miasta zniesie ogra 
niezenie czerpania wody i przywróci normalny 
fan rzeczy. Tymczasem rozporządzenie magi­
stratu, ograniczające polór wody, dotychczas

cofnięte nie zostało i staje się powodem licz­
nych nieporozumień między właścicielami, 
względnie administratorami domów, oraz stró­
żami a lokatorami. Ponadto i magistrat, za nie­
ścisłe przestrzeganie rozporządzenia pociąga 
winnych do odpowiedzialności. Aby tym anor­
malnym stoeurkom kres położyć zarząd miasta 
powinien znieść- wpomniane ograniczenie, tem­
bardziej, że wodociąg miejski obecnie rozporzą­
dza niewątpliwie dostateczną ilością wody.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po południu o godz. 3 podniosłe widowisko 
patiyotyczne Lucjana Rydla „Betleem pol­
skie", które w' obecnym sezonie przekroczyło 
jubileuszowe przedstawienie, będąc granem po 
raz 101; wieczorem po raz drugi „Pod blask 
słoneczny*1, komedya Józefa Wiśniowskiego, 
która na wczorajszej premierze osiegła pełen 
sukces.

4V poniedziałek arcydzieło W. Sardou „Nasi 
najserdeczniejsi , wypełniający od premiery 
szczelnie salę naszego dramatu, .świetna obsa­
da, jaką tworzą pp. Bednarz,ewska, Kamińska, 
Czaplińska, Majdrowiczów na. Czarnocka.. Feld­
man, Stanisławski Biegański. Bońeza i Szym­
borski, zapewnia tej doskonałej sztuce powo­
dzenie.

P. FERDYNAND FELDMAN, znakomity ar­
tysta sceny krakowskiej, poniósł ciężki cios: 
brat jego, pułkownik c, k. armii umarł nagle 
w Morawskiej Ostrawie. Z powodu tego już 
przed wczorajsze przedstawienie „Pomysł panny 
Franciszki*1 musiało być odłożone, a we wczo­
rajszej premierze zastępował go, powołany w o- 
statniej chwili, p. Robert Boehlke.
“ Z'MIEJ.” TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj po 
południu o godz 3 i pół zawsze mile witany 
przez najmłodszą publiczność „Kopeinszi k" z 
p. Urbanowicz w roli tytułowej: wieczorom
barwna sztuka ludowa ze śpiewami i tańcami 
„Karpaccy górale11 Józefa Korzeniowskiego. 
Jutro melodyjna operetka, węgierska „Księżni­
czka czardaszu" z p. Krajewską w partyi głó­
wnej.

ZMIANA NAZW UUC. W piątek odbyło się 
posiedzenie Sekcji ekonomicznej i komisy i dla 
spraw dzielnicy XXII (Podgórze), pod przew. 
wicepr. Sarego, na ktorem rozpatrywano pro­
jekt, zmianj' nazw 20 ulic w' dz. XXII. Podgó­
rze. Potrzeba tych zmian pochodzi stąd, że w 
Podgórzu jest. wielo ulic tej samej lub podobnej 
nazwy co w starj m Krakowie, skutkiem czego 
powstało zamieszanie, bardzo niepożądane dla 
administracji i publiczności. Po dłuższej dy- 
sku.-yi uchwalono nowe nazwy dla tych ulic 
przedstawić do zatwierdzenia Radzie miejskiej.

ZAKŁAD OBROTU BYDŁEM. Centrala od­
budowy kraju przj stępuje obecnie do utworze­
nia zakładu obrotu bydłem w Galieyi. W tym 
celu ma się odbyć w najbliższych dniach ogól­
ny spis bydła, a następnie założony będzie ka­
taster. Spis przeprowadzać będą komisye gmin­
ne j-rzy pomocy komisyj powiatowych. Pehia 
działalność powiatowych komisyj dla obrotu
I ydłom rozpocznie się z dniem 15 stycznia br„ 
ti m samem w dniu tym ustanie możność naby­
wania bydła przez handlarzy, względnie rzeź- 
ników lub masarzy.

Zanim nowa organizacja zaopatrywania 
miast w bj'dło rzeźne zacznie normalnie fuuk- 
i jonować, tra ba być przygotowanym na no­
we trudności w tej dziedzinie aprowizacii.

PODATEK OD ZYSKÓW WOJENNYCH. 
Administracja podatków w Krakowie ogłasza 
że począwszy od dnia 15 b. m. do 14 lutego
b. v. włącznie wyłożone będą do publicznego 
przejrzenia wj ciągi z wykazów płatniczych na 
podatek od zysków wojennych za rok 1914. 
Nakazy będą wyłożone w budynku administra­
c ji podatków prze ul Krowoderskiej 1. 5, na
II piętrze, drzwi nr 26, codziennie od godz. 10 
do 12 w południe, z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Uprawnionym do przeglądu wyciągów jest ka­
żdy zainteresowany sprawą wymiaru podatku 
od zvsków wojennych.

ZAJĘCIE CYLINDRÓW PIECÓW ŁAZIEN­
KOWYCH. Ministerstwo obrony krajowej za­
rządziło zajęcie miedzianych cylindrów od pie­
ców łazienkowych i oddanie ich na celc wo­
jenne, przjTzem rozporządzenie to dotyczyć ma 
jedynie ejlindrów miedzianych od pieców ka- 
pidowych, opalanych węglem lub drzewem. 
Gazowe zatem piecyki są wolne od rekwizycyi.

Na tej podstawie magistrat ogłasza, że wszy­
scy posiadacze, względnie przechowawcy tych 
piecyków ’ , a zatem właściciele domów, ich ad­
ministratorzy, producenci i handarze obowiąza­
ni są zgłaszać je na przepisani m fonnuiarzu w 
odnośnym komisariacie obwodowym. Formu­
larze zgłoszeń mają interesowani z dzielnic od 
1. do VIIT. podjąć w biura: komisarj atu obwo­
du II, plac, W W. Świętych 1. 6, parter, zaś z 
dz. IX. do XMT we filiach dzielnicowych, w dn. 
15 stj-cznia b. r„ a po wyp.dnieniu i podpisaniu 
złożyć w tym samym komLjaryacie n a j p ó ­
ź n i e j  do  d n i a  20 s t y c z n i a  b. r. Za do­
starczyć się mające piecyki może właściciel żą­
dać albo piecyków zastępczych z blachy żela­
znej pocynkowanej, które z urzędu będą wła­
ścicielowi dostawione, albo wynagrodzenia po 
5 Kor. za jeden kg czystej miedzi.

7 dolski 1 ze świata
STACYA PRZEGLĄDOWA. Z Przemyśla do- 

no,.,.ą do pism lwowskich: Władze zarządziły 
przymusowo wydalenie uchodźców, owaKUOwa- 
nyoh z Galieyi wschodniej na zachód poza rze­
kę San. W  Przemyślu ma być utworzona sta- 
cya przeglądowa, gdzie uchodźcy mają się pod­
dać oględzinom lekarskim i dosynfekcyi. W  o- 
beenej porze zimowej jest taki proceder dla u- 
chodżców rzeczą nader przykrą, zwłaszcza jeśli 
się zważy, że na stacji w Przemyślu niema od­
powiednich ubikacji dla prowadzenia oględzin 
lekarskich, a ponadto uchodźcj' nie su z.aopa- 
trzoni w ciepłą odzież.

W YW IAD Z PIŁSUDSKIM. Rrygadyer Pił­
sudski wypowiedział w rozmowie z redaktorem 
„Tygodnika ilustrowanego11 kilka zajmujących 
uwag o stosunku współczesnej psychiki polskiej 
do idei armii. „Polska jest najbardziej cywilnym 
narodem na świeeio11, stwierdził Piłsudski, a 
jest taką nie dlatego, że niema armii własnej, 
ale że uważa ją zasadniczo za coś sobie obcego. 
W niektórych okolicach ciemny lud nazywa 
żołnierza, poprostu —  „Moskalem1-. W tyin sen­
sie mówią np. w Chełmszczyźnie: „Niemiecki 
M oskal„francuski Moskal11, a nawet, „polski 
Moskal1-. Wśród intdigoncji istiueje kult żoł­
nierza, jako bohatera, ale „dla wojska, jako 
osobnego ciała, niema najmniejszego zrozumie­
nia11. Ten, jak Piłsudski nazjwva, „cywilizm*1 
społeczeństwa polskiego łączy się jednak z fa­
ktem, że Polacy są doskonałym matoryałem 
wojskowym, co świeżo udowodnione zostało w 
wojnie światowej.

REKWIZYOYA Da CHÓW W W IRSZAWIE. 
Pisma warszawskie donoszą: Od kilku dni na 
bjlym soborze prawoslawnjin na Sasldm PLa- 
cu dokonywane są roboty, mające na celu u- 
sunięcie kopuł z katolickiej obecnie świątyni. 
Robbt-y te prowadzone są w szybkiem tempie. 
Z kopuły na dzwomcy pozostały jeno wiązas 
nia. z innych kopuł w połowic już usunięto 
zardzewiałe j pozłae ine ongiś') blaehj-. Kopuły 
maja tiyć usunięte całkowicie.

TOKAJ Z k. 1606. Właściciel najstarszej i 
najgłośniej.'ze;j w Warszawie firmy winnej, 
Henryk Fukicr, wysłał do Budapesztu, z oka- 
zyi uroczystości koronacyjnych, kilkanaście Hal­
szek najstarszego, wogók- dziś nieistniejącego 
tokaju, z roku 1606. Do przesyłki doręczył o- 
fiarodawea prośbę, aby wino to podano w cza­
sie uczty koronacyjnej. Król Karol przyjął prze­
syłkę. i polecił wyrazić, p. Fukierowl podzięko­
wanie. Podobnie działek obecnego właściciela 
firmy przesłał również kilkanaście Raszek tego 
sRrmgo wina na ucztę koronacyjną zmarłego 
cesarza Franciszka Józefa.

POD PRĘGIERZ. Namiestnictwo dolno - a.u- 
stryackie wystosowało do swoich starostw, oraz 
do dj rekeyi magistratu w Wiedniu okóinik. za­
lecającą', aty odtąd jnidawano do publicznej 
wiadomości mizwiska tych wszjstkuh szkodni­
ków, którzy przez zatajenie środków żj-wności 
urtuduiają aprowizacyę kraju i przez to iłoma- 
gają niepr/yjaeiołom. Wszystkie wyroki karne, 
które za tego rodzaju przekroczenia zapadły od 
1 t.. m„ mają być przybite na tablicy urzędowej 
na przeciąg co najmniej 14 dni i ogłoszono w 
dzienniku ur.ędowym. Prasa lokalna będzie o- 
trzyioywała odnośne notatki do dyspozycyi. Na- 
miestnietwo nie wątpi, że .patryotyczna prasa 
dobrolnie pomoże w tom piętnowaniu winowaj- 
wajców; władza będzie jednak czuwała nad 
tom, aby jtrzy ogłaszaniu listy winnych nie o- 
puszsząnn niektónn -h nazwisk.

OBUWIE SZPAGATOWE. Wr Sosnowcu uka­
zało się obuwie sporządzone ze szpagatu. Przy- 
,-zwy i cholewki zrobione robotą ażurową przed­
stawiającą się bardzo efektownie, a podeszwy 
ze ściśle splecionego szpagatu sa trwale i 
lekkie.

WOJNA ZE ST \RoKAWALERSTVVEM.
Pcw ien czytelnik pańskiego 6 j ‘0ouvro.*- pedał 
w tym organie następujące wypowiedzenie woj­
uj' wszystkim Stanin kaw;do mm. ,Wr czasie po­
datków wojennych musiinj- praeóewszystkiem 
obciążyć starych kawalerów, którzy są pod 
każdym względem artykułem luksusowyn.. 
Najlepszy biilę następujący plan: Kawaler od 
25 lat ma płacić 560 fr. rocznej kawy: Jeżeli 
w JlO-ym roku życia nie jest żonaty, należą gn 
.-.upakować do więzienia za niepatiyotyo7.no 
prowadzenie się. Jeżeli zaś nawet w 40-j-m ro­
ku życia nie zdecydował się na ożenek, raid 
powinien jf| wypędzić ustawowo, do kolonij 
Kaniych w Gesuyanie1-.

ZAW IADOM IENIA I KOM UNIKATY.
PODWIECZOREK z loieiyą faulową odbę­

dzie się dziś. w niedzielę, w sali hotelu Saskiego 
fSławkońska) między godz. ™ L. a 7, staraniem 
Sekcji szpitalnej Sodal. Mar. (oddział gal. 
Czera7. Krzyża). Dochód przeznaczony na ran­
nych żołnierzy. — Główna wygrana fant złoty, 
wartości 100 kor., kosz szczęścia i inno niespo­
dzianki. Wstęp na sak* 40 hal.

JASEŁKA. W m. Zakładzie wychowawczym 
w Półwsiu Zwierz, pr/y ul. Flisaeldej 1. 25 ode­
grają wychowankowie tego Zakładu dziś 1 i 
b m. „Jasełka11 w 4 odsłonach ks. Sobeckiego. 
Poeząti k o godz. 5 popoł. Cenv miejsc: Kizeslo 
w- piorwszyeh 3 rzędach po 1 kor., w nast, po 
60 hal. Całą- dochód przeznaczony na K. K. K.

PODZIĘKOWANIE. Centrany Komitet gnia­
zdkowy składa serdeczne podziękow7anic wsz\r- 
stkim, którzy udziałem swoim lub pomocą przy­
czynili się do przedstawień „Szopki krakow­
sk iej-- na cele legionowe; przedewszystkiom pp. 
dyr. Trafi łowi Trzcińskiemu. Łąonowi Schillo- 
rowi, f.udwikowl nisz eto w i i .Józefowi Czaj­
kowskiemu. Podnieść należy, że samej szopki 
tiżycził uprzejmie p. Jan Michalik.

OPIEKA NAD DZIEĆMI I SIEROTAMI. \T 
ostatnim czasie wydało Biuro pomocy wojen­
nej przy c. k. ministerstwie spraw wewnętrz­
nych w Wiedniu wielce aktualną broszurkę pod 
tytułem „Troska o młode pokolenie11. W  pier­
wszej części 11 j broszurki ornaw ia radca dwo­
ru i naczelnik wspomnianego wyżej biura Dr

Edward ks. Liechtenśpm dotychczasowi' stan 
roganizacyi opieki nad młodzieżą z szczegóło­
wym opisem akcyi państwa na tom polu. W  dru­
giej części broszurki przedstawia prof. I*r Ru- 
Jolf Peerz zasady rozwoju tj-ch instytucja w 
przyszłości tudzież drogi i sposobi' rozwiązania 
problemu sierót po poległych na wojnie. Ksia 
żeczkę tę, której cena wynosi 60 huk. poleca­
ny) wszystkim opiekunom, młodzieży, jakoteż 
tym, którzy doceniają niezwykłe znaczenie tej 
sprawy, dla kraju i narodu. .Nabywać ją mo­
żna przez księgarnie.

WALNE ZGROMADZENIE Tow. urzędników 
budowy tanich domów mieszkalnych w Krako­
wie odbędzie się w poniedziałek dnia 22 stj- 
c.znia h. r. o godz. 6 wieczorem w sali Radą po­
wiatowej (ul. Pijarska) z następującą ni porzą­
dkiem dziennąm: Odczytanie protokółu walnego 
7.gromadzenia, sprawozdanie zarządu za lata 
1914 i 1915, sprawozdanie Ii.-idy nadzorczej i 
ko misy i rewizyjnej, wybór członków Rady nad­
zorczej, Wnioski i inte.tpelacye. — tlili hj- o 
oowyższej godzinie nie bito statutem przepi­
sanego kompletu, odbędzie się tego samego 
dnia, w tym samym lokalu o godz. 6.30 wieczo­
rem powtórne walne zgromadzenie z lim  sa­
mym poraądkiem dzionnjm, bez względu na 
komplet.

LISTY W ŁODZIACH PODWODNYCH. Dyr. 
lOczt komunikuje: Wskazanem jest. nadawać li- 
:ty tmlzi podwodnych najpóźniej do połowi -tv 
‘znui. Ir. r. Przyteni zwraca ssi.■ uwagi;, -że listów 
ycli nie wolno zamykać {'zaklejać'', żc"zatem koper- 
■a zewnętrzna, w którą list włożono, jakoti ż i ko- 
perta listu muszą być otwarte.

MIANOWANIA W OBRONIE KRAJ. Zamiano
we ni zostali podpe>rur znikami pospolitego raszc 
nią: Adam Kolitschr-r i Józef Litawski: asystenta 
ci 1.'karze pospolitego ruszeniu: Dr Michał Kan 
rorok, Ih* llonryk Kłuszyus) j Dr Zygntunt fito- 
>i'-oki i Dr Stanisław Woliczko.

NEKROIOGIA.
t  JAN KUKUCZ. W Krakowie zuuuł prot. 

gimn. śwl Anny, Jan L ukucz. Zma.rty b il przef 
kilku latj- profesorem polskiego gimnazum w 
Ciószynie i w swoim czasie brał bardzo-żywy u 
dział w życiu imrodowem Śląska. Ostatnie la­
ta były dla niego ciężkie gdyż, trawiony' cho­
robą piersiową, zmuszony byi myśleć tylko o 
poratowaniu zdrowia, skutkiem czego przewa­
żną część czasu tego spędził w Zakopanem. 
Wśród kolegów i uczniów pozostawił zmarły, 
dzięki zaletom charakteru, jak najlepszą pa­
mięć.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego.
N i e d z i e l a  pupek. Betleem polskie1- -- wie 

rzori.m: „Bod blask słoneczni1- komedya Józefa 
Wiśniowskiego.

P o n i e d z i a ł e k :  Nasi najserdeczniejsi".
W t o r e k :  „roń bJa.-k słoneczny11.
środa:  „Pomysł panny Franciszki".
O z. w a r t e k : „Pod Wasi. słoneczny11.

Repertuar iestru ludowego.
N i e d z i e l a  popol. o g. j>ól ilo -1: „Kopem 

izek1- — wieczór „Karpaccy górali
P o n i e d z i a ł e k .  „Księżniczka czardasza--.
W t o r e k :  Wieczór gimnaz. •; eńskiego św. la 

Iwigi.
Śr oda  o godz. 4 pupol. „Kopciuszek-1 wie

c.zorcm „Wesoły astronom11.
aw— ■—— »— immzwmmmmm— ■—nm< u a mn;tJftvia

+ Antoni Rehman.
Wo Lwowie zmarł eiuer. pofesor tamtejsze­

go uniwersytetu ś. p. Antoni Rehman. Znako­
mity uczony i botanik, geograf polski, urodził 
się w roku 1841 w Galieyi. Siudy a tuuwersy- 
teckie odbył w Krakowie, poezem rozpoczął 
swe badali! naukowe w szeregu podróży7 i wy - 
cieczok. W latach 1860—1867 zwiedzi! e tłe pa­
smo Karpat, rezultatom tych, jak i późniejszych 
badań było gruntowne dzieło p. t, „Tatry pod 
względem fizyczno-geograficznym--. Pierwsze 
studya poświęcił badaniom flory . W związku 
z tom pozostają jego podróże na Podole. Bessa- 
rąbię, Kaukaz i Krym, których rezultaty uwi­
docznił w szeregu rozpraw naukowych. W la­
tach 1875— 1877 przedsięwziął wyprawę nau­
kową do Afryki. Owocem tej podróży byi wspa­
niały zbiór 3000 roślin, wśród nich szereg ni, 
znanych dotąd w nauce. AYcniki tych badań 
umieścił w rozprawie „Goo-botaniczne stosunki 
Afryki poł.1-. Same zbiory boiaiuczne oiiarowai 
uniwersytetowi lwowskiemu. Nosić one będą 
jego nazivę. Pov. olany na katedrę geografii w 
uniwersytecio lwowskim poświęcił się tej gałę­
zi wiedzy7, odbył szereg podróży naukowych 
w Alpy, Pomorze. Z tego czasu pochodzi jego 
dzieło „Ziemie dawnej Polski pod względem 
fizymzno-geogTaficznym11. Tom 1., który ukazał 
się nakładem Akademii Umiojętnośoi iv Krako­
wie i odznaczony dostał nagrodą z fundacji 
Kochmana, poświęcony jest studyom nad Kar­
patami, część druga: „Niżowa Polska11 maluje 
tak mało u nas znano stepowi strony ziem ko­
ronnych. \V r. 1905 został prof. A. Rehman za­
proszony przez Akademię Umiejętności do 
współudziału w wydawnictwie Encyklopedyi 
polskiej i opracował program dla działu I, mia­
nowicie dla geografii fizycznej ziem polskich, 
poczem, stosownie do planu, napisał sam dwa 
większe ustępy z tego dzhhi, mianowicie: 
„Obraz roślinności ziem polskich11 i „Geografi­
czny opis ziem polskich11.

W roku 1896, gdy w jesieni na .Śląsku sąd} 
pruskie karały dotkliwie grzyw nami i więzić 
nicm robotników za szerzenie abstynencji i 
Kształcenie się w języku polskim, wówczas 
prof. Antoni Rehman zawiązał komitet celem 
niesienia robotnikom doraźnej pomocy matery- 
ałnej, na co ilrogą odczytów i składek zebrał 
większą sunie i przesłał ją do rąk zaufanych na 
Śląsku.

Cześć pamięci wielkiego uczonego i prawego 
obywatela krajul

W r. 1898 piastował godność rektora uniwer­
sytetu lwowskiego. Otaczany był głębokim sza­
cunkiem tak wśród profesorów wszechnicy, jak 
i w szerokich kulach inteligencji R. i. p.
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„#ŁO S  NARODU" z dni*. 1.4. Styesala l i i 7 ruka.

Sprawyj polskie. 1 Biuletyn niemiecki.
Sir. &

Przed paru dniami ukazał się w  pismach 
krakowskich projekt ,,statutu" tymczasowej 
Pady Stanu w Królestwie. opracowany rze­
komo przez jednego z prawników warszaw­
skich. poddaliśmy go ocenie, w  której za­
znaczyliśmy, że zagmatwanej jego koncep- 
1 yi nie można uważać za. szczęśliwej, Obe­
jmo okazu je się. że ogłoszenie tego proje­
ktu było manewrem politycznym. Tak twier­
dzi ..Naprzód1', pisząc: w ' korespondencji 

J- Warszawy:
..Wielkie zdziwienie wywołał tu fakt. że 

••Czas-1 ta za nim inne pisma krakowskie) 
opublikował jeden z. projektów regulaminu 
Pady Stanu, jako jej statut. Zwraca uwagę, 
że uczyniono.’ to, zanim, znaczna część człon­
ków Rady' Stanu przybyła do Warszawy. 0- 
publikowaJi ów projekt politycy, którym wi­
docznie zależało na tern, aby jaknajwcze- 
śniej kuć dla siebie kapitał polityczny —  po­
litycy'. którzy sarni tak chętnie oskarżają le­
wicę o partyjność".

Jak dalej donosi ..Naprzód” , w piśmie 
-.Głos Stolicy", które niedawno zaczęło uka­
zywać się w Warszawie, doszło do przesile­
nia. Redaktorem ma zostać p. Adam Zagór­
ski, były recenzent teatralny „Rury era lwow­
skiego", następnie redaktor naczelny 
-Dziennika Narodowego", który zaczął wy­
chodzić w  Piotrkowie, gdy w mieście tern 
osiadł departament wojskowy N. K. N.

Deiiin dnia 14 stycznia 1917.
Wielka główna kwatera donosi 13 stycznia 

1917 roku.

Zachodu! teren.
Na północ od Ancre Anglicy rozpoczęli 

dziś nowe ataki na Serre. Zostali po najwię­
kszej części odparci z krwawemi stratami. 
We wstępnej pozycyi usadowił się nieprzy­
jaciel. Główną pozycyę trzymamy.

Wchodni teren.
Front ks. bawarskiego: Działalność bojo­

wa była nadal małą.

Front arcyksięcia Józefa: Skuteczny- atak 
niemieckich wojsk zyskał znowu ^eren na 
północ od doliny Slanicy. Nieprzyjaciel po­
zostawi! w wydartych mu rowach 7 karabi-! 
ów maszynowych, 7 miotaczy min, wielkiej

j chy do p o r z u c e n i a  zasady wyłącznego | ści, uczucia niewzruszonej wierności i przy- 
; prowadzenia „ b e l i  o n o s t r o". i wiązania do domu cesarskiego i monarchii,
! ZATONlpriF KPrti l u i i o o r 7a t v “  wdzięczność i podziękę za dobrodziejstwa,iuy * y »  cierpiał, co tirecya, chociaż trzyma 

Jł „  R . MAlt . jakie monarchia Albanii, zwłaszcza podczas! się od walki zdała. W  tej chwili pozbawiony
Lugano. (13. kor.) Ogłoszony wczoraj komu- rządów ces. Franciszka Józefa, wy świadczy-1 swojej (loty i prawie zupełnie rozbrojony kraj 

listerstwa marynarki opiewa: Gdy od- Cj ̂ j za dwukrotno t owm ni i tai v. itisrt. Tanifinnirnininr toa* ..-a*- - -—II’ Q >rn O -r\nk-dl—  * 1 1

zwłaszcza w Grecyi szczególnie sympatyczno
echo. Niema kraju, któryby wskutek tej woj­
ny tyle cierpiał, co Grecya, chociaż trzyma

, .1 v«wiuy AUU1U,'
j nikat ministerstwa marynarki opiewa: Gdy od- jak i za dwukrotno wyratowanie .jej z 
1 padły poważne pobudki wojskowe, odraczają- r^k nieprzyjaciela i zakończyli życzeniem, 
co dotychczas podanie faktu wiadomości, o- flby Wszechmocny dał Auatr o-Węgrom i 
głasza się teraz, że w nocy na 11 grudnia z. r . ; wszystkim ich sprzymierzeńcom zwycięstwo 
królewski okręt wojenny „Królowa Małgorza- nad wspólnymi wrogami.
ta“ podczas jazdy natknęła się na 2 miny i \y odpowiedzi zapewnił arcyksiążę.. że 
zatonęła. Wskutek wielkiego rozmiaru wybitych 1-------
cłtrillf lrnłft --■* — ' •’

. ---  /-----l
—   .vB„  «jru»i-jrcu j cesarz wobec całego narodu albańskiego ży-

dziur katastrofa nastąpiła w kilku minutach, ! wj najserdeczniejszą sympatyę i użyczy mu
tak że z 945 osób, znajdujących się na okrę- i nadal’ ochrony i pomocy. Zapewnienia 
cie, większa część zatonęła. Niekorzystne oko- wdzięczności i przywiązania albańskiego 
liczności utrudniały ratunek. Mimo to uratowa-! narodu dla monarchii dają gwarancję, żo 
no  ̂270 ludzi. Komendant i 14 oficerów zgi- historyczne wydarzenia ubiegłego roku, je- 
n$li. ; szeze silniej wzmocnią istniejące serdeczne

węzły między Austro-Wegrami i narodem al­
bańskim. Na przemowę mufti odpowiedziałKomunikat rosyjski.

• '  ---
nasz zaniepokojony jest nadto przez sztuczną 
rewoltę, która wyzyskuje obcą okupacyę — 
Grecya jest zamknięta obcą blokadą i pokojo­
wa ludność cierpi głód. Rząd grecki z pe­
wnością byłby jednym z pierwszych, którzyby 
się przyłączyli do szlachetnego kroku prezy­
denta, gdyby był w możności skomunikować 
się także z drugą grupą wojującą i gdyby wo­
bec pierwszej grupy nie miał nadzwyczajnych 
trudności, które dziś dominują nad położeniem 
Grecyi. Mimo to grecki rząd eałem sercem śle­
dzi cenne usiłowania prezydenta i oświadcza 
swą gotowość w danej chwili wziąć udział w 
akcyi, któraby miała na celu stworzenie trwa­
łego pokoju zapewniającego suwerenność i nie-

gn ie  i i f i  a l i i
Wiedeńska „Reichspost" zamieszcza na­

stępujący głos, pochodzący, jak zaznacza., 
z n i e m i e c k i c h  kół b u k o w i ń s k i c h :
Zamierzone w y o d r ę b n i e n i e  G a 1 i c y  i 
czyni aktualnym cały szereg administracyj­
nych stosunków tegoż kraju z 13 u k o w i n ą, 
które muszą być rozwiązane. Narodowościo­
we i gospodarcze stosunki na, Bukowinie nie 
dopuszczają dalszej zależności od admini­
stracji i ustawodastwa autonomicznej Gali­
c ji, i 7. tego względu nasuwa się konieczność 
zupełnego oparcia P. u k o w i n y o z a c h o- 
d n i ą A  n s t; r y  ę. I tak nie posiada Buko- 
v. iua własnego Sądu krajowego wyższego, 
lecz należy do okręgu Sądu kraj. wyż. we 
Lwowie, dalej pod względem administracji 
kolejowej podlega, dyrekcji .stanisławow­
skiej, a nadto nie posiada własnego Zakładu 
ubezpieczeń dla robotników. le> z przynależy 
do Lwowa. !

Wreszcie od dłuższego czasu dążą niemiec­
cy katolicy na Bukowinie, których liczba
jest. o wiele wyższą od ich polskich współ-

  /  __

;oi ich żądania. Mahometanie Bośni i fler- 
; icgow iny mają do naszego rządu jak najwię­
ksze zaufanie i mamy nadzieję, że znana wam 

! wszystkim dobrze sprawiedliwość i bezstron 
ność naszego zarządu wojskowego w Alba- 

| nil także i w naszym kraju poparła i wzmo­
cniła to zaufanie

Po odpowiedzi ententy.

Wiadomości telegraficzne.
Rosyjska atmosfera w Jassath.

Berno. (B. kor.) „Bund” pisze: Jak _ TT*' - ■» "

j  — f  ptmtjjii zajH^wmającego suwerenn<
arcyksiążę.. że rząd austro-węg. zawsze kładł | zawisłość wszystkich państw Europy.

Wiedeń. Komunikat rosyjski z dn. 10 b. 1 j ‘ łk największy nacisk, aby przeprowadzić1-j----
nu: Front z a <>,h o d n i :  W obszarze jeziora “ wptawmione postulaty mahometan i zaspo-

iości amunicji karabinowej, granatów r ę ^ l ^ W  " Ł H * 1 V T  ^
„ .-7, . . , J. . , P I- w  zaciętych walkach owładnęliśmy sta
.u/oh. b o  ma w oh wzięto 4 Oficerów i 179 | „owiskami przeciwnika między bagnami
iKizy. Po obu &iroiiacii doliny OJlOsc siiiio u-j JT i r u 1 <l rzeką A  & i posunęliśmy się- 2icm. 
laki nieprzyjacielskie pozostały bezskutecz-j ku południowi, biorąc jeńców. Ataki przed­
awni wobec widocznej obrony wojsk nie.nie-! n^ka na wschód od wsi Kaluzem odparli.
cl;ich i austro-węgierskich. W  zaciętej A va lce j/V L  a tycznia ( Îua dzisiejszego
. . .  , . . . .  . . «Aiooyiismy u l dział ciężkich, 11 polnych

zunzba zadano przeciw ników , w ie lk ie  swa- „  w o zó w  amunicyjnych, 2 re flek to ry/  tu.
£ y -  j  dzież rriele różnorakiej broni I  muteryułu

Front Mackensena: U spływu rzek Buzeu; wojennego.
i Seretu wzięli Bułgarzy klasztor trzymany' 'Front r u m u ń s k i :  Odparliśmy kilka.
jeszcze przez Rosyun. Na północny zachód Krotne ataki przeci-wnika na wzgórze na

,Rus_

Broiły wojska tureckie zdobyły miejsco-! od rzeki S i a n  i o a. Dnia 8 i 9 b. i j S S  w y
WOSĆ 7 i wykonał przeciwnik 8 u tatów  na. wT-wórr.-i. na I „  ., . . . , a   • â . aoW® *

 -  . V' M, V i O IZl 111.,
. nr . .  • , ,  • » '  . JL , i wykonał przeciwnik 8 ataków na wzgórza na

e/osć Mihalea. 2 rosyjskiej załogi wzięto d o , półn<>(, 0<1 m ;kl C a s i n u , U'szystkie te ata.
aiewoli 409 żołnierzy. Reszta, któru próbo- jr odparliśmy, jak również dwukrotny atak 
wała uciec, utonęła w’ Serecie. Zdobyto 10|NiemcÓAV na Rumunów w okolicy Monte

■ ~ 1 C a s i n  u. Na połudm R a c o a  sa  poAńodlo

Giosy pism niemieckich.

Berlin. (B. kord Dzienniki oznaczają notę

 ̂ , . ./ tontż. U ttN V
skija Wiedomosti" z Jass podają, panuje tam 
w zupełności rosyjska atmosfera. Szereg ru­
muńskich gałęzi administracyjnych został 
poddany żywiołom rosyjskim. NoAvy poseł 
rosyjski Massołow odgnwA-a wielką rolę w 
obradach rządu rumuńskiego.

karabinów maszynowych. Zresztą na polach 
bitwy isżała gęsta mgła.

Front macedoński: Na ivscfaód od Czerny 
idrzueono nieprzyjacielslue kompanie idące 

na Strevinę.

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorff.

Wielkie m i o i i  u W U .
Berlin. Ze Sztokholmu donoszą do „Lo. 

kalanzeigera": Według pewnych wiadomo­
ści z Rzymu, czynią się obecnie we włoskich 
p o r t a c h  morza A d  r y a t y c k i o g o  o.

Zatopienie angielskiego parowca.

Berlin. (B. kor.) Biuro W olffa donosi: Dn, 
28 grudnia z. r. jedna z naszych łodzi pod. 
wodnych zatopiła w  kanale angielskim pa­
rowiec transportowy o pojemności około 
8000 ton, płynącego z zagaszonomi światła­
mi w otoczeniu torpedowców.

    MOWO, z u b r a j * *  I JEDNOLITY KŁU E  P O Ł U O .^ Ł O W A S S IU
w nocnym kontrataku pozycye odzyskano i | do naruszenia woli narodu nietaiecktego b ro .! Wiedeń. Lublański ,.Slovenec" donosi, że
wzięto 270 jeńcÓAr, tudzież 3 karabiny ma- | nit-nia się byłoby zbrodnią na narodzie nie. 1 w przyszłej parlamentarnej działalności za-
szynowe. W ciągu caiego dnia atakował za-! nsieckim. | pewnione jest zgodne postępowanie wsz

wsparty silną arlyloryą,

się przeciwnikowi wyprzeć Rumunów, lecz

p o w i e d z e n i e  w o j n y  z bezgraniczne- 
nu calami zdobywczymi i piszą: Wreszcie 
musi się •ugruntować ogólnie przekonanie, że 
naród niemiecki musi zwyciężyć, jeżeli nie 
chce zginąć. „Vorvaerts" pisze: Obecnie 
wszelki cz} ti, wszelkie sIoaao, zmierzające

   i * - - - J ‘ •

cięcie przeciwnik, wsparty silną artylorj^ą, 
nasze oddziały nad ujściem R i m n i c u i, —  
lecz wszystkie ataki zostały z ciężkiemi 
stratami przeciwnika odparte. Przy jednym 
kontrataku wzięliśmy do nieAcoli 6 oficeróAw 
i 05 żołnierzy.

m

łają Avnioskować, że w najbliższym czasie
j^oV. „  ------  ^ r ---------  .albo do Włoch nadejdą większe transporty
wy znawco aa*, (w  rzeczywistości liczba P o la -! wojska, albo też z Włoch zostaną wysłane 
ków-katol. na Bukowinie nieomal dorówny- i mi inny teren walki.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.
Wiedeń. Komunikat angielski z dn. 11 b. 

Wczoraj wieczorom dokonano szeregu

Entuzjazm w państwach koalicyi.

Londyn. (B. kor.) Wszystkie dzienniki wy- 
ażają e n; u z y a z iu z powodu odpowiedzi 
przymieizcnych do Wilsona. Wśród celów 
wojennych sprzymierzonych —  piszą te pi-
iiia  nic ma żadnego, z którogohyśmy nie.
nieli być dumnymi. Odpowiedź sprzymie- 
zonych musi znaleść zgodę i aprobatę wieL 
iego narodu ameiykańslnego. Sprzymir-

ków-katol. -----------... -----  —   ...
wa katolickiej ludność niemieckiej. P. R.) do 
p.T.yhiozeuia BukoAviny do a r c h i d y e c e -  
t y  i w i e d e ń s k i e j .  Gdyby jch życzeniu 
:rśe można było już w najbliższym czasie u- 
cr.ynić zadość, to możnaby utworzyć na Bu­
kowinie g e n e r a l n y  w i k a r y  a t i pod­
porządkować go arcybiskupstwu wiedeń- 
skjemu. Wszystkie te zagadnienia muszą 
być rozwiązane tem więcej, iż BukoArina lia 
rÓAzni z resztą krajów koronnych podlegać 
będzie ustawodawstATu państwowemu, pod­
czas gdy Galicya wyposażoną zostanie we 
własne odrębne ustawodawstwo.

W  B a r i  spodziewają się w  Iątii czasie 
przybycia osobnej a n g i e l s k i e j  mósyi 
flotowej pod kierownictwem admirała. Thurs- 
)jy‘ogo. Prawdopodobnie obejmie też admi­
rał Thursby kierownictwo nad oczekiAcanem 
przcrlsięwzięciem. W  związku z tj/mi przeja­
wami daje się również zaobserwować k. o n. 
c . e n t r a c y a  o k r ę t ó w  t r a n s p o r t o ­
w y  c h w  portach włoskich na A  d r y  a t y . 
ku.

Ręka w rękę z temi przygoto waniajiu idą 
o l b r z y m i e  p r z e s u n i ę c i a  w o j s k
■ samych W ł o s z e c h ,  W R z y m i e  pu-

gromne p r z y g o t o w a n i ^  kiore pozwą 1 korzvstnvch W e j s z y ^ p r a ^ s i e ^ ę r R m o  : rf.clic? P ? ^  4*l'vame swe warunki, rzeczą
“w i ę k s z e  p r z e d s i ę w z i ę c i e  na półn. J 0 M CIUf P^t^dziec, czy będzie
wschód od B e a u m o n t . H a m e l  m iało! ' 1 P
pełne powodzenie. Zdobyty został rów n ie ,! Opinia neutralnych,
przyjacielski na froncie 3/» mili i przenuenio.
uy na nasze starnwiska. Nieprzyjacielski! Amsterdam. >.R. kor.) Omawiiyąc odpo
kontratak został odparty. Wzięliśmy 1761 ''.'todi sprzynum7X»uyeh na, notę Wilsona, pi-
jeńców i 4 oficerów. Wczoraj wieczorem 1 szą dzienniki: Po dość niedwuznacznie wy-
wtar^ęliśm y w rów nieprzyjacielski na i  rażonych warunkach pokojowych ze strony  
wschód od Armentieres i na ]x>łn.-\v-schód r , . . . , * .
od Y p r e s  i zadaliśmy przeciwnikowi w ie.! me może być w o lan ym
le strat.

Powrót Sazołiowa?
Berlin. Według1 kopenhaskich wiadomości

 --------------  x o , z c c a .  v, n z y  ni i e pa- I -■•/Jituhrblif t" utrzynmje się silnie w Pe-
(Poruszona przez Niemców bukoAńńskich j uuje przekonanie, że W io  c li a- wezmą u-j ze ci a z o n o w o b e j m i e

dział na wielką skalę w  ekspedycji na j !ll,! z,Ilovv “ ^ ę  m i n •
B a ł k a n .

kwestya \\ ylączenia B u k o w i n y  z :uchi- 
(iyecezyd lwoA\s],iej. przypomina rzeczywi­
ście palące zagadnienie przynależności n i o ­
s k a  ci e s z y ń s k i e g  o do arc.hidyceez.yi 
w r o d  a w  s k i e j, a AAioc. mającej swą s-ie- 
.śzibe p o z a  granicam i państwa.. Ludność- 
polska na Ś l ą s k u  c i e s z y  ń s k i e m .  
stanow iąca olbrzymią większość tamtejszej 
ludności katolickiej od szeregu lat Avysuwa 
postulat p r z y ł ą c z e n i a  Ś l ą s k a  cie­
szyńskiego do biskupstwa k r a k o w s k i e ­
go,  względnie utworzenia dla, austryackiej 
części archid.A i-cezyi wrocławskiej osobnej 
sufraganii aa- Cieszynie. P. Red.).

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń dnia 14 stycznia 1917.

Lrzodownie ogłaszają: Dnia 13 stycznia 
1917 roku.

Wschodni teren.
Michaiea na zachód od Vaden zajętą zo 

stała szturmem przez Avojska osmaiiskie. 400 • 
ludzi i kilka karablnóA\r maszynowych pozo- Anglików? 
stało w ręku atakujących. Równocześnie za­
jęli Bułgarzy przez Rosyan obsadzony lila- 
sztor na północ od rzekł Buzeu wraz z uj­
ściem tejże rzeki.

Z obu stron doliny Ojtoz odparły austro-. -----
\ \ e v - i niemieckie siły zbrojne w zupełności & e o r g’ o o w ii w i/vi ł n cio nr-rnlrAnii
silne —  7 *
Avręcz. Na północ od doliny Stanic zyskano 
na terenie wskutek ataku niemieckiego od
drialn.

NOW A A K C Y A  PRZECIW  TURCYI?

Kolonia. „Kolnisclm Zeitmrg" donosi: Za­
miast dalszych walk na froncie macedoń 
.-kiru, ma koalicja przeddeAw/iąć y.nown ak­
c ję  w o j e n n ą  p r z e c i w k o  T u r c y  i. —  
Jedni chcą ponownej a k cy i. AAojennej w 
D a r d a n e l a e h ,  drudzy ataku na S v.
r yę-

' i a u i c •/ n v c li.
s t. r a spraw z a-

WOJSKA FRANCUSKIE W E WŁOSZECH.
Rotterdam. Według doniesieniu „Nieuwe 

Rott.erdamselien Courant.", Włochy przyłą.- 
c.zyły się do wspólnej ekspedycji koalicji 
na Bałkan nie bez kompazaty. Płożono się, 
że te f  r a. n e- u s k i e av o j  s k a. które sto­
ją obecnie, na granicy szwajcarskuę. obsadzą 
ITeumą część frontu a 1 p o j s k i e g  o. Tym 
sposobem wojska włoskie będą mogły być 
użyte do ekspedycji na Bałkan. Z drugiej 
strony zajmą A n g l i c y  znowu dalsze zna- 
rznę odcinki frontu. Sprawozrlanie. powuida,
■ ■ rui angielskim froncie stoi już 2 miliony 

iw. W tych nowych zarządzeniach 
można widzieć pierwsze skutki konferencji 
rzymskiej.

„Bello nostro".
Berlin. „Lokaianzeiger" donosi ze Sztokr 

iolmu. Z kół S o n n i n a  słychać, iż Lloy-

> i - » ■ « «  - z  * r r w
B rosyjskie ataki, częściowo w walce

konferencji w Rzymie, iż jedynie wydatny 
rui rloilnv Stanic zvskanoi Włoch-aa’ ekspedycji na Bałkan zape­

wni tej akcyi przj^szłość, i  że wycofanie się 
z imprezy s a 1 o n i c k i e j odbiłoby się naj­
bardziej aa’ pierwszym rzędzie na Włoszech. 
Zwłaszcza obecnie, po spaleniu za sobą mo- 
stÓAA' pokojowych, wspólne jedynie rozA\qą- 
zanie \A-szystkich poHlj-oznych i militarnych 
zadań, może przynieść pomyślny skutek. Po­
wyższej argumentacji Lloyda Georgea i 
Brianda , pcAviorlło sie Azreszcie skłonić Wło-

Beriiii. Z
nzcigvr.T':
uprzedziły

Briaml a Iz wolski.
Rotterdamu donoszą do „Lokal- 
Wiuiług wiadomości, z Londynu 
konferencję entoly w Rzymie 

burzliwe rokOAvania między rządem rosyj­
skim a francuskim. Mianowicie rząd franen- 
:lu piopoiiowal, aby jako delegat rosyjski 
na konferencji w Rza mio występował 8 a- 
z o n o w, natomiast rząd rosj-jski mimo 
stanowczego spi-zeciwiania się B r i a n d a 
chciał wĄrsłać 1 z w o 1 s k i e g  u. Mię­
dzy lzAvoiskim a Briaiwlem i Gam bonem 
panują skutkiem tego bardzo naprężone sto- 
unki. W paryskich kolach utrzymują, żo 

rząd francuski żąda odwołania 1 z w o l 
s k i e g o i zastąpienia go S a z o n o w  e m.

Arcyksiążę Maks w Albanii.
Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery I

dożeniu wojennem A/ięcej mowy o pokoju 
„Nieuws Aran den Dag'* pisze: Erdenia

. hro zasadę nardewościową zastosować tyl- 
••..u do mocarstw centralnych, ale nie do włą- 
snych krajów. Żywi ona plany zdobywcze. 
Miwd się wyrazić zdziwienie z powodr nai­
wności dzienników angielslijcb. które sądzą, 

w krajach neutralnych połknie się ich pię­
kne słowa jak słodkie ciastka

Im Wilelm do oarodii niomiocliego.
Berlin. (B. kor.) Cesarz Wilhelm Avydało- 

dezwe do narodu niemieckiego, w której po­
wiada: Nasi nieprzyjaciele zrzucili maskę. 
W odpowiedzi danej Stanom Zjednoczonym 
1 uzyznali się oni do zamiarów' zdobywczych, 
któiych haniebność wzmaga jeszcze oszczer­
cze umotywowanie. Celem ich jest. zgnębie­
nie Niemiec, r o rka av a 1 k o w an te cpraymierzo- 
nych z nami mocarstw i rzucenie, wolnośoi 
Europy i mórz pod to samo jarzmo, które o- 
Iwonie znosi zgnębiona Grecya. AJe czego 
nie zdołali osiągnąć podczas 36 miesięcy naj- 
1-raAASzy; h waJk i najbezAV7glę«lriie.jszej woj­
ny gospodarczej, nie potrafią też dopiąć i w 
przyszłości. Nasze skrwne Łwye.ię«.wa i spi­
żowa silna AA'ola, z jaką nasz walczący naród 

prasciAvoj donoszą: \V zastępsCwie c e s a r z a ' wobec nieprzyjaciela, i w  domu znosił wszd- 
prayijył arc. M a x  do ważnych miejscowo-1 uciążliwości i braki z powodu wojny, po- 
ści Albanii i stojących tam Avojsk wSzko-j ny-zają nam, że nasza ukochana ojczyzna i 
drze (Skutari), gdzie go ludność entuzjasty-, n 0 nia się także na przyszłość niczego ol>a-
CZllie uowit.-iln Pvrv tmimia Tr,nii>,fnl-,..' ■■— ' '• ' — —1

„ j-u-łiywirnuiTT AVt>ZySl-
kich słoweńskich poslÓAY parlamentarnych, 
nadto, że także austryacey Ohorwaci po­
stanowili wstąpić do wspólnego klubu au- 
stiyackieh Słowktń noiudruoAcyeh. l>o do- 
lychczasoAeego klubu posłów słoweńsko- 
chorwac-ldch pod wodzą Dra Sustorc-zica 
wstąpią Awięc: Dr Iij-bar, Dr Ravnikar i dal- 
inatjAs-.y posłowie: Bianki iu. Dr Joeovie, Dr 
Cingrija, Dr Tresic-Pa.vieie i I k  Smodlako. 
Poseł Dr Gregorin opuścił podczas v\'ojny 
monarchię i skulkiem tego został nieda-wno 
wykreślony z listy adwuicatów.

ZtYolnłenle rolników w® FTancyL

Berno. (B. Kor.) Francuski zarząd armii
zarządził uwolnienie od służbj- zmobilizo­
wanych rolniczych robotników celem upni- 
wy roli, gdyż zachodzi obawa niedostatecz­
nego wyniłzu zbiorów.

N A D E S Ł A N E .

t
Za spokój dusiy ś. p,

Waleryi Madeyskiej
jako w drugą rocznicę śmierci 

odprawioną zostanie

M SZA ŚW . ŻA Ł O B N A
w poniedziałek dnia 15-go stycznia 1917 rokn 
w knściple 0 0  Kapicynów o godz. 10 tej rsno.

JU 
?

Za duszę 4. p,

Romana i Karoliny

i Bawił I i l i f l  PMońiEl
ukochanych rodziców 1 dzia ów naszych od- 
lędą się Msze św. wc wt ren dnia H3 b m. 
o godzinie 8 rano w kuSc eie O. O Zmar- 

twycnwstaócóv; przy u>. Łobzowszi j- 
O tej iałobnej r cznicy rn -ją zaszczyt zawia­

domić) hiesvny,.h i Przyjaciół

   Czterech oficerów i 170 żołnierzy
wzięto do niewoli, zdobyto 7 karabinów ma­
szynowych i 7 minlerelc.

Włoski i południowo-wschodni teren Avojny.

Położenie bez zmiany.
Zust. szefa sztabu jen. von Hofer tnpp.

córki I wnuczęta. ^

 "  n  o - --------- . •**“ ■ wił,k' pi aj s 41U4M-. njczego ODa-i ąąa*Ł 'rf/tflfri dtftk rtltlT-
cznie powitała. Przy bramie tryumfalnej wy- i i ; : ć ,  Js,sn.y płomień oburzeuia i święty gniew, ź jgjgft H H il
raził burmistrz nie dającą się opisać radość; •d-coją siły każdego nienucc. mężczyzny czyi 
ludności z powodu przybycia arcykslęciaJ !-"bioty, na równi czy oddają się uralce lub] 
będącego oznaką łaskawości i troski oraz pracy. Niech czczonymi będzie Góg któ-i 
usprawiedliwionej nadziei, że udzielona na-' > y zakrzewił tego wspaniałego ducha, wolno- 
rodoAci albańskiemu groźnych dniach przez1 w  sercach naszego dzielnego ludu. Uży- 
szlachetną dynastyę liabsbnrgów opiekaj czy on nam też, jak : ---------  -----i in;szj-m wypróboAca-

P ^ a I t y C Z N E  
PODARKI

___   . .. • i/łw '.r'7 n <i. ^ _____t, x ------------K j f j JtOiW, t -  ' «  * 1

talcżo na prayszłość nie będzie mu odebraną.. TiYin w  walkach sprzyrnmrzenc-ou^ polne zwy- 
Arcyk&iążę odpowiedział, że cesarz pole- cię^two nad wszelką mcprz>/iacielską żądzą 

eił mu odwiedzić wierny kraj albański, aby władzy i wściekłością zniszczenia, 
jego mieszkańcom donieść. ia.k

Odpowiedź Grecyi na notę 
Wilsona.

Ateny. (B. kor.) Urzędowo podają (lo wia­
domości odpowiedź g r e c k i e g o  r z ą d u  na 
— ♦- 1X7.,----  Poglądy prezydenta znalazły

 j — - -IJ UMOIMlDIUj « tf V
jego mieszkańcom donieść, jak bardzo eesa- 
rzoAvi leży na sercu dobro i pomyślność na­
rodu albańskiego. Następnie wygłosili prze­
mowy katolicki arcybiskup Screggi, naczel­
ny mufti Albanii, dyr. skarbowy Albanii 
Fejzi bey Alizoti i burmistrz Bzkodry, Mus- 
sa Juka.

W moAvach tych wyrazili imieniem ludno- notę Wilsona.

Akłualłsa novvo£ći tyry wojenno.

GRUBA BERTA
STEFANA MOWINSKIEOO

~ - ' " ' " 1''1 ■' CENA 3 KORONY. ^  -----
Do nabycia wa wszystkich księgarniach.

mmmmm
KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY,

, TO REBK I damskie 0  PO R TM O N E TK I (?) PORTFELE &  PAPIEROŚNICE,
^  T O R B Y  na akta 0  KASETKI z przy borami do \ a z n o g c ł :©  „M A N IC U R E 11,

GWIAZDKĘ k r a w a t y  ę  r ę k a w i c z k i  & p o ń c z o c h y  ę , s k a r p e t k i  © p a r a s o l e .
Anastazy F
K ra k ó w ’ f l o r y a n s k a  l  17.
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K O R E S P O N D E N C Y A
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za poś r edn i c t wem 

„Głosu Narodu“ .
iYó nasadzi? naszej umowy z Polskim Oddziałam 
przy Rosyjskim Czerwonym Krzyżu, w Sztokhol­
mie -  każdy list zamieszczony w „Ć ŁO S IK  NA- 
R O D U " zostaje niezwłocznie przesłany ze Sztok­
holmu pocztą pod wskazanym adresem. W  braku 
dokładnego adresu (przy niewiadomem miejscu 
pobytu zostaje on zadarmo nydrukowany m 4 
na poczytniejszych pismach polskich w Rosyi. a 
mianowicie: w ,.Dzienniku Kitowskim" , „Kuryerze 
Nowym", „Nowym Kuryerze Litewskim", „Gazecie 
P o l s k i e i  ta drogą dostaje się do rak adresata.

Odoowfiłdzi i listy z Rusyl zam ieszczane w  tych 
pismach drukutoiny bezpłatnie. Z uwaol na 
doniosłe społeczne znaczenie tepo ieHvnBqo 
I oewnepo dziś środka Vnra«nondencvi obliczy 
lidmy ceny m ożliwie najniższe, a mianowicie;
Pie-wsze 24 słów kor. 4 Każdp nastenne 10 słów 
kor 1. nrrv nnwtórrcniu całości nto orrekra- 
czalacei 50 słów kor 3. nnnaH 50 «łów kor 4.
„ K ( r t s p o n d i n c y « “ zomlpszczcmy jedynie po na­

desłaniu odłńwki.

( p r z e z  D a n t e ) .

Szczepaństwo Jaworscy z Dąbrowy Górni­
czej 7. ulicy Klubowej, proszą, uprzejmie .Tóze- 
fowstwo Imielińskich, zamieszkałych w Druż- 
kowce Biuro Twa Donieckich o napisanie li­
stu do Zenobii Jaworskiej, która obecnie znaj­
duje się w Charbinie u pana Ignacego Szczę­
snego, depo kolejowe, aby data znać tą samą 
drogą co się z nimi dzieje, gdzie jest Gieniek i 
Józio, czy są wszyscy zdrowi Od początku woj­
ny nie manty od nich wiadomości. Jesteśmy 
bardzo o nich niespokojni. Myśmy wszyscy 
zdrowi, żyjemy w ciężkich warunkach, Władek 
pracuje w kopalni na dole jako maszynista, I- 
rena w piątej klasie. Maż Tosi pracuje w T-wie 
Francusko-rosyjskim. Wszystkie pisma w Ro­
s ji prosimy o przedruk niniejszego. 8590

Abłamowiczowa Merya, Kraków, Łobzow­
ska 57 — prosi o wiadomości o córce Maryi 
Szwabowiczowej, wraz z dziećmi w Stanisławo­
wie. Słowackiego 16, pozostałej i równocześnie 
zawiadamia ją, że wszyscy są zdrowi. 8482

Zofia Stdinska zawiadamia Jana Suliuskiego 
w Witebsku, że wrszyscy zdrowi, chce dom wy­
dzierżawić i przyjechać z dziećmi, proszę za­
wiadomić przez ogłoszenia jak się na to zapa­
truje, pieniądze na Rajchera jeszcze nie przy­
szły, ojciec umarł w Rytwianej. Frania z dzie­
ćmi zdrowi proszą Felka o pieniądze na po­
dróż. Szabliey w krytyeznem położeniu proszą. 
Emila przysłać pieniędzy'. 8597

Wincentemu lłudzie, Baku, Suraehany, Prze­
myśl Bylskich, donosi rodzina, żo wszyscy są 
zdrowi, list twój otrzymaliśmy, od Stefana ró­
wnież mieliśmy wiadomość, reszta wszystko po 
staremu. 8598

BE3

Księgarnia i skład nut

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca: 74

wobec wzrastającej coraz bardziej drożyzny jedyną najpra" 
ktyozniojszę ł najoszczędniejszą z istniejących podręczników

kucharskich

ŚU

z illus racyami i kolorowemi tablicami

Maryi Ochorowicz-Monatowej
Książka ta odznaczona na wystawie hygienicznej w W ar­
szawie w 1910 r., obejmuje prz szł<. 2200 skromnych i wy­
twornych przepisów gospi dar-kich i kuchennych z uwzglę­
dnieniem niezbędnych warunków ndopwicdniej dyety oraz 

kuchni jarskiej.
Wydanie trzecie znacznie po ię'>sz- ne -0—30 tysięcy — Nadzwyczaj 
nLka cena K. 8. z rzesyką pmzt->wa K. 9 50. - Wysyłkę us; utecznia

się 2a nad sraniem nalezytuś i lub za pobraniem poczto*ern.

f X I

GŁOS NARODU
wyaawana dwa raty diiannie ogólno-polskie pismo bezpartyjne 
postawiło sobie Jako program wytwarzania rodzimych sił gospo­
darczych w narodzie, a w szczególności dźwigniecie, rozwój i wzmof 

cnienie żywiołu polskiego w naszych miastach.
„ 3 1  U *  H a r o d l l "  jest dziennikiem nawskrós nowoczesnym. Wyposażony w  ustawioną w  grudniu 

roku 1916 Dową pospieszną maszynę rotacyjną, składamy na specyainycti maszynach zeierskicb, gruptije 
około siebie grono pierwszorzędnych sił dz^nnikarskich i publicystycznych.

„ 6 1 0 4  N a r o d u 11 podaje szybkie i dokładne Wiidomości wojenne i polityczne. Rozporządza 
sztabem korespondentów, któ-zy telegraficzni e nadsyłają wiadomości z  całego obszaru ziem polskicb, 
mocarstw eent alnye.h i państw neutralnych.

„ G ł o s  N a r o d u "  z szczególniejszą uwagą tnfo.muje o wszystkich sprawach związanych z Ao- 
konywujac m 8>e rowem ukształtowaniem politycznych warunków naszego bytu naroeow go.

„ Ó ł o s  N a r o d u "  trzyma czumie rękę na pulsie akcyi odbudowy kraju, stojąc na straży, aby 
doniosła ta sprawa posięo >wała w myśl istotnych inter sów narodowych.

„ G l o s  N a r o d u "  pragnąc przyjść z pomocą tysiącom Rodaków oddzielonych iinią bojową od 
swych nap.nżstych, jo ganizował korespondencyę-ogłoszenia, za por.ioeą których można porozumiewać 
się z będącymi po t; mtej stronie frontu Olbrzymi rozwój tego dziiju  dowiódł znakomicie jego skute­
czności i d 'żytecz- ości.

„ G ł o s  N a r o d u "  pragnąc dać swym czytelnikom doborową lekturę belestryczną, zapewnił sobie
szereg cennych utworów z tej dziedz ny.

Nadzwyczajna Premie:
N iezwykły rozwój „Głosu Narodu * v  ostatnim roku umożliwia W ydawnictwu mimo olbrzymich i nie­

ustannie rosnących kasztów druku i papieru ofiarowania w swym  prenumeratorom szeregu premii a m ianowicie:
1. Wszyscy prenumeratorzy kwa-talni, pófr-czni i roczni »Gr >sn N t r o łu« ( trzymają bezpłatnie 

wv w ornio wy aną kolorową „Mapą Polityczno-Statystyczno-W ojenną Ziem Polskich", ułożoną przez zna­
komitego geografa Prof. Umw IJr E Ro n -ra. Uo mapy do ączona j-st broszura objaśniająca z datumi 
statysty znemi. Dz elo to o wysoki j wartości naukowei, ułatwia dokładne zoryentowanie się w naszej 
sile jiczebnej ora* kierunkach i w-runkaco etspa syi narodowej.

2 Pragnąc zaoewnjć czyt“ lfikom dobrą lekturę r.a długie wieczory z:mowe, Administracya »Gfosu Na­
rodu* zakupiła znaczną pariyę nakładów pierwszorzędnych dzieł, z których zostały ułożone następujące serye:

S e r y a  I. . a w l e r a .

Hanna oryg. Proskowetza 

ma do odda ia jeszcze kilka w a g o n ó w

SY N D YK A T  ROLNICZY
w  Krakow ie.

Na żądanie of rta. ----

AdAtnowicz: Tajemnica długiego i krótkiego ^
życia, Nowela ...................................  K  2'6u

Cisze vsk': Ognisko. Studyum etnologiczne. . „  (5 —
■ zaplickii Mora Helmia. Obrazek z ż\cia. . „  0‘ W
jHroszvósr.i; Do .tor Tomasz. Pow ieść.. . . ,, 3'Jil
Jeleńska: Bociany. Nowela...................................  ’2'40
Jeiedska: lub leusz. Nowela........................... ....  3*20
Jokay: Poruszymy z posad ziemię. 4 tomy.

Powi ść..............................................................  2' —

Jadwiga Jankowska zapytuje o Henryka i 
Feliksa Jaworskich ze Strzemieszyc, maszyni­
stów kolejowych. Jestem zdrowa z dziećmi. 
Proszę krewnych, znajomych o odpowiedź tą 
drogą. Pieniądze odebrałam raz w lipcu. 8599

Henryka Paszkowska zawiadamia męża swe 
go Lueyana zamieszkałego w Rewlu, że jesteśmy 
wszyscy zdrowi. Stasia jest w Warszawie, od 
Antosia niema wiadomości, w Strzemieszycach 
jak dawniej. 8600

Sz. Lebenstein, Kielce, prosi Zeimana Neu- 
marka zamieszkały w Sawinie, gub. Cholm, o 
wiadomość o sobie tą samą drogą. 8609

Henrykę Popielową w Stanisławowie ul. X  
Skargi 29 zawiadamia Bolesław z Mędrzecho­
wa, że wszyscy zdrowi. Mietek w ChodoTO- 
wie — pisuje i odwiedzi nas. Co u Was. Odpo­
wiedzcie przez „Gazetę Polską**. 8610

Jakób Jakubowicz, Bielsko, zawiadamia Ro- 
manowiczów z Kołomyi ul. Mnichówka, te zdrów 
ciotki również, dotychczas żadnej wiadomości 
ani od was ani od rodziny. — Proszę o wie­
ści tą drogę o sobie o p. Rettingerowej i No­
wickiej i ewentualnie o mojej rodzinio. •— Na­
wrocki zdrów. 8606

Jadwiga Wczelakowa zawiadamia męża Jó­
zefa, Kijów Mikołajewska 11. Pensya p. Nen- 
gelrauen, że zdrowa, czynsz dzierżawny po­
brałam, wiadomości od września nie mam, — 
czy korespondeneya dochodzi? Pisz tą drogą.

8604

O szczędzajcie
skórę!

Przez biednych i bo­
gatych —  niisib 
i wyższe klasy spo­
łeczne —  już setki 

tysięcy w użyciu.

. § i r
Nabijajcie  w  domu.

I

Nabijajcie w  dnmu.

OCHRANIACZAMI PODESZEW

„TURUL14
X j ę d r n e j  s k ó r y ,  w  torebce zapakowane.

Oszczędzajcie
pieniądze!

W prost na nowe i sta­
re buciki ( względnie 

nowe do nabiuia). 
Bardzo wygodne w  u rzy-
ciu i n i e w p a d a j ą c e

w oko.

Bartkiewicz: Słabe serca. Pow:e,ść.
Dubieefci: Obr.izy i stufya bistor 2 tomy . „1040 
Gr<bowsk ls.: So-ót. Ronaedya heroiczna . 4'20
jordan (.Wit-niawski): Listy do pana Jana. . ,, 2 40 

„  Z bor. i dworu. Szkice i obraz 2 tomy.,, *'80 
„  Z(- v/sponimeri inarymoncsici. . „  2'4o

Neumann W. O.. Kalista. Obraz hist z 111 w . . 2‘5o

S e r y a  III

Bęci»owska Gr t.: Anima vanar-a. Powieść.,
Berg N. W.: 1’ nmiętn ki o polskich s -ijkacb

i puws aniu 831—1*62...............................
Glog- r; Skarbiec strzechy naszej................
Hahn-Hahn J hr Eud Ksya. 0  irn* z V w 
Kaczkowski Zvg. Wybór pism 0 tomów. .
Krew ar A.: Drugi pan iętuis Ja ia K lińskiego 

m życia. Puwi-ść

Kallenbach Czasy i ludzie. Szkice hist i liter. 5 4*40
Ko-banowski: Szkice i obrazki historyczne. „  5' —
Lemański N:ic i dzi-ń. Nowele..................... .... 4 20
Marion Życie. Pow.eść................................... „  4'—
Ostrowski: Zarzewie. Powieść z czasów Księ­

stwa Warszawskiego. Pamiątka z Jasnej
Góry w C zęs to ch o w ie ..................................   0*60

Słeński: Party a Romans rewolucyjny. . . , „ 4'— 
Sr ikowski Epigon,. Powieść. ........................ : 3'20

2>arya ||. zaw iera :
K 3‘60 Nowacz^nisSi Ad .: Wielki Fryderyk. Powieść

dramat .......................................   K 6 29
Ostrowski: Rok klęski. Powieść hlstor. . . . „  4 — 
Pamiątka ob bodu nar dnia 5 listoa. 1 DO.ó r.., 1‘ — 
Piątkowski: Wistrz K ę ie z .  Pow ieść.. . . „  4 — 
Zdziecbowski Przamia ,y Powieść 2 tomy . „  .. 20

z a w ia r a i
4 20 N(,waozyńsci: Cyganerya warszawska. Sztuka

w 4 axtu-.h..................................................... . 4*20
3ob e3k : T y un iudu szliich>!Okiego (Jan Za-

moysk i Studyim nisto , . . . . . . „  6 —
Czer *o  ,y Kor it. N iweie litewskie z przed­

mową J. Wcyssenh > l f a  ... 4* —
Wielog-fowski: pielg zymka do ziemi świętej „ 0  50
Gru«ecki A.. Wroiay wojenne pana Radcy.

Powieść ............................ ................... . 3*—

4*20
l'50
2'

1 3 -  
4 -  
4 -  
i *50

vtie< zmk: Z prą
Napierkowski: Opis Krakowa i oitolicy. Opr.

Cena księgarska każdej z tych seryl wynosi < 50, dla naszych zaś prenumeratorów tylko K. 15, a więc 
z opustem 70%.

3) Wszys y nasi pre umeratorzy oraz czytelnicy otrzymają nadzwyczaj praktyczny kalendarzyk kie­
szonkowy na rok 1917 Nowo wstępuiący prenumeratorzy otrzymają kalendarzyk oo u szczeniu d enu ueraty

41 Prócz tego ofiarowup-my naszym prenumeratorom trzy następujące nowości wydawnicze 
z opustom 40% „Cztary ^wanuella- w Jedno złąozone" (jest to świeże opracowanie czterech Ewangelii 
przez Księdza A. Webera, opatrzone liowemi komentarzami w ukłaazte historycznym). Cena księgarska 
wvnos' w oprawie K . 3 — , dla przenumeratorów »Gtosu Narolu* K. 1*80. — K. Buezczyńtki; „Wrażania 
Z  Ameryki". (Barwne, nadzwyczaj dla nas pouczające i ozdobione mnóstwem iiustracyi, wrażenia i spo 
strzeżenia z życia a merykańskiego, rzucające wtaściwa światło tu stosunki panujące w Nowym Swiecie). 
G-m» ksittrarsia K. 2*50, dla prenumeratorów »Gf >su Narodu* K. 1'50. — W. Grab aństi; „W ojenny 
Balonik". (Na treść dzidka ssłada się szereg żywych wierszy, nowel-k i migawek os utych na tle kło­
potów i medomaaań naszero ż cia podczas woj ty). Ce ia księga*ska K. 2*— , dla prenumeratorów 
• Głosu Narodu* K. 1*20. — Wszystko te dzieła mozą pr muni rato-zy nasi ntbywać oddzielnie.

Wydawnictwo przygotowuje swoim prenumeratorom joszcza szarsg udogodnień I premii o których poda 
w krótkim czasie bliższe szczogóły.

Wielkości oouwia 
od numerów

1
26-30 31 3 39-40 41-47

Cena za paczkę z gwi i- 
d/ikami, wyst-rcza ą- 
c> mi na 1 parą b«ci- 

| ków z 1. jakości S Ó r v

Kor.
1*20

Kor.
1-60

Kor.
2 * -

Kor.
2*50

Można się tanio nauczyć
t t * ^  — —  -

przymierzania i przykrawai-ia sposobem amerykańskim 
w pracowni ubrań dla cbf( pczyków p. pensyonarek

H. Kłapśwna, Rynak I. 10. Dom firm y Linoleum.
44

„Ttirui" ochraniacze podeszew ze skóry
zapobieaajs zużvw*niu pode^z^w, oszczędzu ą i owt rn > z'lowun.e obuwia, 
z.ipobiegiją wttdrciu obcasów, podwajają wvtiz matość buwia, n.Pra 
niają właśc we uodeszwy bezp, śre.lnio od wilgoci i z inna, chron a nogi 
przeciw wilsoci i zunnu Bowmny b\ć z. ten. pjzez każ l-go ' oś i.nc, 
Zactypu a ttwi idzie lub ż 1 zn blaszki, są >rzv odwilży n e t  śtignio 
Muże każdy i.yć w'as yrn szew-ein Bez „TURUL1* ochra iaczy ze skóry 

me powin o żadne dz eck > d i szmcy b ić  wysłane.

Zlecenia z  p row in c ji w y k o n .,e  się przy zam ówieniu najmniej 6 paczek za zaliczka inb poprze Juiem 
nadesłaniem n a le iy tJ c i.  —  D la  odsprzedawedw odpow iedni rabat. Do nabycia u firm y

ALF3ED FRŻlNKEt, sp. komandytowa
MAGAZYN OBUWIA, KRAKÓW, RYNEK GŁÓW NY L. 14. Tel. 2347.

2 A S T Ę  c a * ,  i. S f E l Ł i L  R

Kino Lubicz Liicz lb
do widzenia

C & O KORONACYA
Najjaśniejszego Pana Cesarza Karola I. 

na Króla Węgier Karola IV.
I Czt ść od 1 $-.<o do 20 go sty«*z"ia b. r.
II Część od 21-go do 37-go s/ycznia włącznie

4b

Wj froifiwy
duży z oświel emem 
elektrycznem, cnłkowi- 
leai utrz'inai*,i:m do 
wynajęcia od L lutego 

Sobieskiego 5 I p.
7 i

Samura rasewa
prośna ładna sztuka do 
sprzedania wiadomość 
Półwsie Zwierzynieckie 

enau.rska 1. u porty 
era od 8 2 w poł. 

68

BUHA I

ZAKOPANE
ul. Jagiellońska

pensyonat

„Jerze  w o “
otwarty cały tok 

Kanaliiacya —  Łazienka 
66

M  H IP O TE K Ę
do Umieszczeń a 

80.000 Koron. Pośre­
dnictwo wyklucz ne —  
Zgłoszenia upraszam 
wysyłać pod H. H . do 
'.im. Gło9u Narodu.

49

Marya Bitszan Lwów, zawiadamia syna Ka- 
roLa w Wercholeńsku gub. Irkucka, że zdrowa, 
ma zajęcie we Lwowie — od września żadnej 
od Ciebie wiadomości. —  Pisz ta drogą. 860:3

Stanisław Gosiewski zawiadamia brata Hen- j 
ryka zamieszkującego w Mogilowskiej gub. Sta-! 
cya Nosowiczy. majątek (Mabówka, że jest | 
zdrów i pozostaje na dawnej posadzie. Proszę 
zawiadomić tą samą drogą, czy jesteście wszys­
cy zdrowi i jak Wam się powodzi, 8468

Zawiadamiam męża mego w Mińsku, syna 
Tadeusza w Petersburgu i córkę Maryę. w Ro­
stowie nad Donem, ie  miałom tylko Jedną o 
nich wiadomość i błagam o wysłanie mi wia­
domości choćby przez gazety lub Sztokholm. 
Adres: Namiestnikowska 13, Lublin, Szyma­
nowska. 8469

Michał Joszt z Łąkowa zawiadamia syna 
Bronisława, który w sierpniu roku zeszłego był 
w szkole oficerskiej w Nowym Poterhofie, że 
wszyscy są zdrowi. 8466

STARUSZKA
i  p' wodu st ii - ści i 
wspar ie. — l>. ts.

*órt;a oficera w  j*k polskich 
■ r"ku 1831, nic;dolna d<> pr*cv 

złam.mi ę* u oroszą «• łatka we 
r«yjinuji Aritoim tiacya Gło«o 
N "  id .

BANDAŻE
na przlfi ‘f iklmy ( im t- 1rv), ( ęp u, bi*/in*b-
i pach winy  — Op.*--ki br -uszne  — C«i>inki 

daru.o.

M. S. P o la czek , Sambor 11.
 62_______________________

N A  P O D E S lW Y  ochranl. c-e z siioej skóry grm ie 
iow ,j i rzesyŁm  k Zdcm j za zalii zką paczkę zawie ­
rającą 2-i kawałków na największą n iwei pi desrwę 
■wyatar^zaiącyih, wraz z odp wiednyini g-* oździ ami, 
iak, że każdy może sobie ,s m pude^zwę ochraniacz- - 
mi obić i paczka kosztuje K, 1 6U t. c rakowa. Ek port 
ichruni czy p de zew r  Windisch, Kraków, i I. Bo­
żego Ciała lu/Ii p. Wysyłki na prowincyc uskutecznia 
3ę jeaynie przy zamówieniu onajmniej 11) paczek. 

51

M IO &
w pus/.fci-cti 5 kg. oirzy 
c ęjiśmv i wysyłamy 
znow do każd j m aj 
hC',(;(• oś i iiieopfatu e zu 
pop z d r i'’ nadpsl - 
n -m  K T-50  „LAKTOL” 

Rrakliw, ul. Karmelicka 15.

Trociny
drzewne

s rz-uąje Z rząd woib-irą- 
u mi-iskiego — Kraków, 

Dz. X  i. ul Si r:atoisk;i 1. 
3290

Najlepsza TRUCIZNA bakcy 
Io w  iiK n.ys y i a/.-zuSy 
w Age yi bandl. Itr Piw 
'.'i-, zmn.-z,. L- 20 u Reia a 

j  i Ski, Hann ■ a i S-ii 1 t. d, 
1 3246

OGŁOSZENIE
Dnia 18. stycznia b. r*. o go i2iiiie 9 przed­

południem odl ę izm się w magazynie towa­
rowym na dworcu kolejowem w Rzeszowie 
pub lcztia sprz d ż w drodze przetargu wię­
kszej ilości proszku mydlanego Fi my „Schicht“ 
wagi około 20UU kg oraz uszkodzonych świec 
parafinowych wagi około 120 kg C. k. Dyre- 
keya kolei pańslvrfowycii w Krakowie. Kr >ków, 
dnia 1U. styo*nia lt* 17 Rachunek z dołącze­
niem  1 egzemplarza dotv<.zącego dziennika 
należy przedłożyć do tmejszi go oddziału VI 
z powołaniem się na mniejsze zamówienie.

z o. li, Dyrekcyl kolei Państwowych.
71

Zakłady przem ysłowe w Krakowie

poszukują ekspeilyenta
obznajmonego dokładnie z czyrinośc aini eks 
pi dycyi w przemyśle żelaznym, kalkulatora 
da kaikulacyi wykonanych robo (N clikalku 

lation) oraz urzędnika do dbnezania zarntkow 
robotniczych. — lerty pod B. W. do biura 
dzienników Hopcas i -Salomonowej w Ktikowie. 

7>)

rasy fryzyiskiej 2 le i 
do Sezedania A Ba*ko 
Kraków X Zakrzówek.

2 pokoje
umeblowane i kucłmia 
do wynajęcia zaraz Ba­
torego 8. I piętro na 
lewo; oglądać można 

od ]2  - 4  3

MaJatek
nnriieis/y luu R i i i e i i i r ę  
tupię L3. wkładem 8o.<*0o 
Koron. Pośrednictwo wy­
kluczone, —  Zatopienia 
w s'.łać pod >H. W.- do 
\ ministracy. „Gfosu Na­

ród * 60

Do kupna
poszukuje i 2 Kilka wię­
kszych i m-ueiszycbdomów 
will i pos a .‘ości w Kra-

i 7 a W in ° '  _________  irośc w kancel. Adw. Dra
i MUS81LA Krsków Karme- 
! licka ló . 42O BR AZY

pierwszorzędnych m a l a r z y !  
polskioh do sprzedania.

Sławkowska 30 I. piętro.
Oglądać rr>ożu3 od go Jzi ' posiadająca uzdolnienie po-

Niańka
ny ij. 1 i od 

59
3 —  5. ; kojęwej j ot zebna od. ló

8 .ycznia do paromiesię- 
. ! cznego d. iecka. Wiadomość

. ulica Garncarska 19, mie-
Zakupię każdą ilość szkmie u. 88

Łubinu Pkmino
używane kupię zaraz.

oferty z ptóbk-mi nadsy- ' ZgłogzcM1ja  A d m iu is tr
łac pod adreseri. : B. Cioł 3
kosz, Skawina 66 „Głos Narodu 1 Pianino

*»%*.?:*<!<*tf) ■ • i.s r łH lo t. ,0 ?uv! NfcftłJ*1** Alp. Wft^oajrtlkfc «■ Dmkiatnta uii«w Nazoił" x ia pcyi Imiuuw fwtkfc


